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OWA 
muje się. 


bowiem dzisiejszego mogłyby zyskać nieprzyjacie- 
la. Uniepewniałoby też to przymierze z Włocha- 
mi. Spodziewać się więc należy, że propozycye, 
które Rosya bądź już w sprawie bułgarskiej po- 
dała, bądź, jak twierdzą inni, podać zamierza, ba- 


Przedpłata na „CZAS“ 
od 1 lipca 1888 r. 
Z przesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem: dane będą nietylko ze względu na pożądane zbli- 
na cały rok żenie się Berlina do Petersburga, ale także ze wzglę- 

na pół roku na desa m 1 miesiąc Przywód ark Gin- , __ „ //,. |du na Austro-Węgry i na Włochy. i 
złr. EH zb. 6 zh. 2:50 rzywódca umiarkowanej opozycyi węgierskiej, | Temps zaś odzywa się w te słowa: Zjazd obu 


hr. Albert Apponyi, składał sprawozdanie posel- 
skie przed swoimi wyborcami w Jaszberenach. 
Pierwszą część swego sprawozdania poświęcił on 
kwestyom wewnętrznej polityki węgierskiej, w dru- 
giej zaś części zajął się polityką zagraniczną, o- 
świadczając z góry, iż na posiedzeniu delegacyi 
według swego najlepszego przekonania i sumienia 
głosował za pomnożeniem ciężarów wojskowych. 
„Wiecie „— rzekł poseł — iż nie żyjemy w spo- 
(ojnym i pokojowym czasie, że i teraz zbierają 
się na Wschodzie niebezpieczne chmury, a my mu- 
simy być przygotowani na wszelką ewentnalność. 
Kredyt 47-milionowy zawiera takie szczegóły, któ- 
rych publicznie ogłaszać nie można; któż byłby 
tak nieroztropnym, aby w chwili, gdy się przygo- 
towujemy do obrony przeciw ewentualnej zaczep- 
ce, sposób tej obrony był w całości podany do 
wiadomości tych, którzy się może przygotowują 
do zaczepki na nas. Pod tym względem jest rze- 
czą konieczną, aby naród zaufał tym, których wy- 
syła do parlamentu. Zagraniczne głosy mówią te- 
raz znowu o tem, iż w punkcie najbardziej pie- 
kącym kwestyi oryentalnej, w sprawie bułgarskiej, 
musimy ustępować przed stanowiskiem Rosyi, we- 
dług którego ma ona w Bułgaryi szczególne pra- 
wa. Nietylko jednak opozycya, ale mogę powie- 
dzieć, iż cały naród węgierski obstaje przy tem, 
że ludom sąsiednim na półwyspie þałkańskim nie 
dozwolimy ukrócić ani ną włos traktatowo zabez- 
pieczonych praw wolności i samodzielności. Nie 
rościmy sobie żadnych szczególnićjszych praw, ale 
nie ścierpimy, ażeby któreś wielkie mocarstwo 
rościło sobie więcej praw, aniżeli ma zapewnione 
w traktacie berlińskim. W tym kierunku mamy 
najbardziej wiążące oświadczenia rządu, a miano- 
wicie zarówno ze strony wspólnego rządu, jak i 
naszego rządu, tak, że zboczenie od tego kierun- 
ku byłoby równem haniebnemn oszustwu, popeł- 
nionemu na tym narodzie, od którego właśnie dla 


zachowania. tej dyrektywy otrzymał tak wielkie 
i tak ciężkie ofiary.“ 


cesarzy byłby niezaprzeczoną grzecznością dla są- 

Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

268 marek 14 marek 6 marek. 


Uprasza się o wczesne zamawianie i wyrażne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

K= Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiacu. “20 


DEF Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzglę- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie I2 cent. za 
każdy Numer. "PE 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowym. 

Cena „CZASU“ anicą ogłoszona jest w ty- 
tule każdego a w ; z 
DF Miejscową prenumeratę przyj- 

muje Administracya „Czasu,* tu- 

dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń przy 
placu Maryackim 9, handel Z. Skal- 

skiego w Sukiennicach pod 1. 27, 

sprzedaż gazet Win. Kuklińskiego 

w hali Sukiennic I. 6, księgarnia 

Stan. A. Krzyżanowskiego w rynku 

głównym, handel Bajera przy ul. 

Grodzkiej, handel Hessa i główna 

trafika w rynku głównym. 
BĘ" PP. Prenumeratorowie „Czasu“ 

we Lwowie zechcą składać przed 
płątę na miejscu w Biurze dzien- 


ników przy ulicy Karola Ludwika 
1. 9. "WE 


_ PP. Frenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiikońskiego, naj- 


znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; 
razem za 5 złr. 


dobre stosunki, idąc w tej mierze za tradycyami 
Wilhelma I i radą ojca. Jakie zjazd ten będzie 


przywróci. 
Nordd. Allg. Ztg ogłasza następujący telegram 
dora włoskiego hr. de Launay: „4 niewymownem 


oświadczenia cesarza względem Włoch. Zawiada- 
miając parlament o ostatnich żałobnych wypad- 
kach, starałem się podnieść stały charakter przy- 
jaźni łączącej obie dynastye i oba narody. Stwier- 


znajdują u nas tem powszechniejszy odgłos, że 
wychodzą z ust tak dostojnych. Liczne manifesta- 
cye włoskie dowodzą, że i naród włoski podziela 
jak najzupełniej uczucia rządu włoskiego, których 
tłumaczem zechciej pan być u rządu cesarskiego.“ 

Na to odpowiedział, jak donosi Nordd. Allg. Ztg, 
hr. Herbert Bismark listem, którego główny ustęp 
zawarty w tych słowach: „Niemcy dumne są z te- 


to myśl, której cesarz w mowie swej tronowej 
w parlamencie chciał dać wyraz. Cieszy mnie też 
niewymownie, że w telegramie Crispiego widzę 
dowód, iż cesarza dobrze zrozumiał.* 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Berlin 30 czerwca. 


(J) Podług najnowszych wiadomości dzienni- 
karskich zaniechano koronacyi. Jako powód po- 
na, i daje Voss. Ztg: „Po hołdzie książąt niemieckich 
Względem miejsca, gdzie ma nastąpić zjazd | przy. otwarciu parlamentu dnia 25 b. m., powtó- 
ces. Wilhelma z carem, niema i dziś jeszcze żadnej 
pewnej wiadomości. Za najpewniejsze uważają,” że 
cesarz Wilhelm odwiedzi cara w Petersburgu, ale 
utrzymują się obok tego ciągle pogłoski. że wy- 
branym na to może być port jaki nadbałtycki. 

Co do sądów publicystycznych względem donio- 
słości zamierzonego zjazdu, zwraca na siebie w tej 
chwili największą uwagę artykuł Timesa, w którym 
dziennik ten rozwija następujące myśli: Możność 
odzwyczajenia Rosyi od wszelkich zamysłów za- 
warcia sojuszu z Francyą przez dozwolenie jej 
w pewnych granicach wykonywania swej woli na 
Wschodzie miała dla ks.. Bismarka zawsze jakiś 
powab i dlatego przypuścić można, że i cesarz 
Wilhelm podzieła to zdanie. Słabym punktem w prze- 
prowadzeniu tych zamiarówjjest tylko ta okoliczność, 
że wszelkie postanowienia dyplomatyczne, jakie 
w tej mierze powziąć można, nie są w stanie zapobiedz 
skutkom, jakie z wykonywania woli Rosyi na Wscho- 
dzie powstać mogą. Niemcy nie mogą żadną mia- 
rą zezwolić na osłabienie Austryi. Z przyjaciela 


okazać wrażenia, któreby było ehkoć w przybliże- 
niu odpowiedniem w stosunku do ofiar finansowych, 
jakichby akt ten wymagał.“ Zdanie powyższe za- 
sługnje na szczególniejszą uwagę. Po pierwsze 
uważa ono książąt Rzeszy za hołdowników cesa- 
rza niemieckiego; zapatrywanie to sprzeciwia się 
wprost konstytucyi państwa niemieckiego, z któ- 
rem jeszcze dotychczas się nie spotkaliśmy, pówtóre 
dowiadujemy się z niego, że królowie pruscy ko- 
ronują się dla wrażenia i że wrażenia tego dla 
zbytnich kosztów można także zaniechać. Myśmy 
w koronacyi monarchów chrześciańskich dotych- 
czas zawsze coś więcej upatrywali. Köln. Ztg, 
jako motyw zaniechania koronacyi uważa nadzwy- 
czajne wydatki, jakie projektowane podróże cesa- 
rza spowodują. W sferach dworskich atoli nie o 
zaniechaniu koronacyi nie wiedzą. Przeciwnie, 
plan koronacyi ma istnieć dotychczas. Z okazyi 
koronacyi także, a nie już teraz ma nastąpić 
większy szereg odznaczeń, jak i amnestya. 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 3 lipca. 


Przewidywane od pewnego czasu uwolnienie 
z posady ambaśadorskiej hr. Karolyi nastąpiło 
pismem odręcznem, które już wczoraj przytoczy- 
liśmy. Hr. Alojzy Karolyi, który liczy obecnie 63 


je sobie z Bolonii i Polski Windakiewicza, w Prze- 
glądzie Polskim zaczętej a dotąd niestety niedo- 
kończonej, przypomnieć było można. „Czterej do- 
ktorowie* naprzód: Bulgaro, Martino, Jacopo i 
Ugo, po nich glosatorowie prawa z XII i XII 
wieku, Accorso da Bagnolo, Odofredo, kanoni- 
ści, Jan Andreae w XIV stuleciu — wieki naj- 
większej świetności wszechnicy, w których na 
świat cały nauka prawa rzymskiego i kanoniczne- 
go stąd promieniowała. A studenci z Europy ca- 
łej. Piotr de la Vigne naprzód , prawa ręka Fry- 
deryka TT, — a później nieco z cesarzem i z Bo- 
lonią równocześnie niemal związana, poetyczna 
postać króla Enzio, nie ueznia tutejszego, ale 
poety i długoletniego rzeczypospolitej więżnia. — 
Około r. 1285 Dante jest scholarem w Bolonii, po 
nim -Petrarka między r. 1323 a 1326, a niebawem 
i Coluccio Salutati. Na wszystkich wydziałach set- 
ki i tysiące scholarów, a między nimi i polskich 
studentów sporo. Znana u nas z odlewu tablica, któ- 
rej oryginał w Museo Civico się znajduje, przed- 
stawia pamiątkę, jak młody rektor Jarosław Bo- 
gorya Skotnicki godził zbuntowanych i z emigra- 
cyi powracających scholarów Bolonii z miastem. 
W wieku XV Eneasz Sylwiusz tu się uczy; przy 
jego schyłku zagląda Erazm z Rotterdamu, a w r. 
1496 wpisuje się między scholarów i Mikołaj Ko- 
pernik , niestety do nacyi germańskiej, co prze- 
cież nie znaczy wcale, by się miał przez to przy- 
należności do Polski wypierać. W końcu stulecia 
XVI między konkurującymi o katedrę matematyki 
na uniwersytecie zjawia się Galileo Galilei, a 
w XVII w Marcellim Malpighi zakwita przede- 
wszystkiem medycyna i głośna szkoła anatomi- 
czna. Z wiekiem XVIII słynne kobiety zjawiają 
się na katedrach, a między niemi najsławniejsza, 
w r. 1732 laureata, głośna z piękności i rozu- 
mu, filozofka, Laura Bassi. Po niej słynęły Ma- 
ria Gaetana Agnesi i Maria dalle Donne, a w r. 
1793 jeszeze wykłada literaturę grecką Klotylda 
Tambroni. Całe te pobieżne dzieje uniwersytetu 
marzą się po głowie w chwili, gdy się dojeżdża 


prezentantów uniwersytetów świata całego, złożyć 
też i hołd Polaka najstarszej na świecie boloń- 
skiej wszechnicy. 

Ale moje Włochy w wagonie krzyczą coraz 
więcej, i zbierają swoje wiktuały — pociąg zwal- 
nia — słychać zdala szum tłumów na wielkim 
dworcu kolei, głosy: Bologna! — i pociąg się za- 
trzymuje o 12-tej w nocy. Wysiadam z wagonu — 
zamięszanie nie do opisania. Posługacza kolejo- 
wego ani na lekarstwo, na peronie wrzawa, lu- 
dzie się tłoczą, szukają wzajemnie; między tła- 
mami przemykają gęsto czerwone, niebieskie i 
zielone lekkie czapeczki studentów bolońskich, 
należących do komitetu przyjmującego gości wło: 
skich i zagranicznych. Co chwila słychać jakieś 
donośne: Evviva! Przeciskając się jak na odpu- 
ście, obarczony memi pakunkami, docieram na- 
reszcie do napisu: „Uscita*, i nie zdradzając wcale 
przed komitetowymi mego reprezentacyjnego in- 
cognito, jak to dnia tego popołudniu niebacznie 
uczynili byli Francuzi, których studenci o mało 
co na rękach nie byli roznieśli, wymykam się na 
dwór i nareszcie przed rzędem omnibusów ode- 
tchnąć mogę świeżem powietrzem. „Hotel Brun“ 
wołam, bo tam, jak nam rektor Capellini do Wie- 
dnia był doniósł, mieliśmy zamówione mieszka- 
nie — i odebrawszy nie bez mozołu kufry, siadam 
do tego istnego korabia, który nas 10 osób cią- 
gnie zwolna na Via Ugo Bassi, między szeregiem 
pałaców z podcieniami, których różnorodne łuki 
ślieznie się profilują na tle jasnego gwieżdzistego 
nieba. Na ulicach ruch niesłychany, krzyki, wo- 
łania; w oknach tu i owdzie już naprzód wy- 
wieszone flagi różnokolorowe — widać, że miasto 
w. przededniu wielkich uroczystości, że pęka pra- 
wie, takie pełne przyjezdnej ludności, taki tu „eon- 
fluxus gentium“ świata całego. Hotel mamy wspa- 
niały, z dziedzińcem na arkadach, dawny pałae 
Malvasia, a jak legenda rzymskiej Felsiny mówi, 
przed wiekami świątynia Jowisza Statora. Mie- 
szkanie doskonałe, i nawet na ten zjazd ogromny 
nie tak bardzo drogie; wprawdzie w pokoju przy 


Cztery dni w Bolonii. 

6) WENN 

(Ciąg dalszy). 
I. 


Wśród jednego Toskańskiego ogrodu, jakim jest 
cały kraj od Florencyi aż do stóp dzikiego Apen- 
ninu, ruszamy ze stolicy Toskanii w tak pełnym 
pociągu, żeby doń już i szpilki nikt nie wsadził. 

moim wagonie jakiś młody profesor z Rzymu 
z żoną i kilku Włochów, — wszyscy mówią, że 
król i królowa nazajutrz rano do Bolonii przybę- 
dą; śmieją się, cieszą na czekające ich widowi- 
ska. Mijamy Prato, noe już się robi, a przykro, 
że tam nie można wstąpić i raz spojrzeć chociaż 
na tę ambonę przy Duomo z szeregiem aniołków 
Donatella. Gorąco, duszno, burza wisi w powie- 
trzu. W Pistoii siada znowu trzech młodych ludzi, 
dokazują i kłócą się o najbliższe wybory w Li- 
vorno; jedzą finocchi z solą i popijają Chianti, 
gorąco im też strasznie, bo w wagonie siedzimy 
jak śledzie w beczce, a to jeszcze tego do Bolonii 
trzy całe godziny. Nareszcie lokomotywa stękać 
ciężko i dyszeć zaczyna, pniemy się na Apenniny, 
a moi towarzysze spierają się zawzięcie, czy naj- 
wyższy w nich punkt ze stacyą kolei jest La 
Pracchia, czy nie. Mnie to wszystko jedno; i tak 
nie nie zobaczę, bo ciemno, 1 mimo gwaru, my- 
šląc o tem, co się w Bolonii dziać będzie i jak 
nas tam Polaków przyjmą, drzemać zaczynam 
chwilami, a przeszłość Almae Matris Bononiensis 
roi mi się po znużonej głowie.... 

dnoszenie założenia uniwersytetu. do Teodo- 
zyusza W. a nawet do karolińskiego Lotara, mię- 
dzy bajki na pewne się kładzie, a podobno i prze- 
niesienie szkół prawniczych z Rawenny czy z Pa- 
wii do Bolonii za legendę uważać należy, — ale 
czy od Pepona czy od Irneriusa dzieje wszechni- 
cy się zaczynają? Chiappelli dowiódł niedawno, 


że ten rs Pepo istniał naprawdę i że wy-|do Bolonii, by go uczcić w tem „ottavo centena-|oknie otwartem o godz. 12 w nocy ze 30 stopni 
kładał koło r. 1088, Irnerio za to, ten już pewny |rio*, jak to się we Włoszech zowie; profesorowie|gorąca i aż dusi na myśl, co to nazajutrz w po- 


zupełnie, a Sarti jeszcze rozstrzygnął podobno, że 
nie był ani Werner ani Warner z za Alp, ale że 
z Bolonii pochodził i zwał się może Guarnerio. 
A po słynnej Lucerna Juris, snują się w pamięci 
inne szeregi nazwisk profesorów i uczniów, o ile 


i studenci, wielcy ludzie wieków średnich i Qd- 
rodzenia, i dzisiejsi uczeni włoscy, wszystko ra- 
zem staje na myśli barbarzyńcowi z północy, który 
to wszystko ma osobiście poznać, dotknąć się 
wszystkiego i, jedna kropla w morzu innych re- 


ładnie będzie, ale jest i Morawski, który popołu- 
dniu z Weneeyi przyjechał, i miło się robi, że 
choć we dwóch te łaźnie znosić będziemy. | 
Zastaję go nie nadto wesołym. Poznał już kilka 
osób, widział rektora Capellini, dowiedział się 0 


4 Lipca 


siada, z którym cesarz niemiecki chce utrzymać 


miał skutki, nie można naprzód przewidzieć. Usu- 
nie on może chwilową groźność położenia, ale 
dawnego związku trójcesarskiego niezawodnie nie 


prezesą ministrów włoskich Crispiego do ambasa- 


zadowoleniem czytał rząd szlachetne a przyjazne 


dzające tę przyjażń zapewnienia cesarza Wilhelma 


go, że się mogą głosić przyjacielem Włoch. Była 


rzenie (?) koronacyi króla pruskiego nie mogłoby 


1888. 


Premumeraćę przyjmują: 


w Mrakewio I 


Sprawa p. Mackenzie ponownie niemiłe bardzo 
powoduje polemiki. Dzienniki, odbierające swe 
natchnienia z organu kanclerskiego,. w wybujałych 
tonach występują przeciwko osobom, które an- 
gielskiego lekarza spowodowały do zatajenia ce- 
garzowi charakteru choroby. Wszystkie te arty- 
kuły tem niemilej oddziaływują na wszystkie sfery, 
że nikomu korzyści przynieść nie mogą. Wycieczki 
wreszcie przeciwko cesarzowej Wiktoryi i w Pocz- 
damie bardzo niemiłe sprawiają wrażenie. Stosu- 
nek cesarza Wilhelma do cesarzowej matki, dzię- 
ki staraniom księcia Walii, bardzo się polepszył 
i to nietylko formalnie, ale i rzeczywiście. Dnia 
26 b. m., a więc w ten sam dzień, w którym 
Nordd. Allg. Ztg zamieściła ów sławny artykuł, 
cesarz wystósował na ręce księcia kanclerza ogło- 
szone w wczorajszym Staatsanzeigerze podziękowa- 
nie za objawy współczucia, okazane mu z powo- 
du śmierci cesarza Fryderyka, w którem gorące- 


mi słowy zgasłego ojca wspomina. Chociaż więc 


cesarz niema zamiaru wstąpić w tory. cesarza Fry- 
deryka, nie wyzuł się przecież z synowskich u- 


czuć, a artykuły, jak rzeczony, obrażać go tylko 


mogą. 


Dzisiaj we wszystkich zakładach naukowych od- 


były się uroczystości pośmiertne, poświęcone pa- 
mięci zgasłego cesarza. Najwybitniejszą była uro- 


czystość w wszechnicy, która na wielkiej auli gma- 
chu uniwersyteckiego zgromadziła niezwykłą liczbę 


słuchaczy i gości, między którymi zauważyliśmy 
ministra wyznań Dra von Gossler, prawie wszyst- 


kich profesorów, kilku radców i reprezentantów 


miejskich i t. d. Mowę miał prof. Curtius, dłago- 

letni mentor i przyjaciel cesarza Fryderyka. 
Berlin przybrał ponownie spokojniejszy charak- 

ter. Z książąt domu królewskiego niema już ni- 


kogo w Berlinie, gdyż i księstwo Henrykowie 
udali się wczoraj wieczorem do Kiel, gdzie po- 


dług nadeszłych depesz witani byli dziś rano 
z wielką okazałością i wielkim entuzyazmem. 
Książę kanclerz ma w najbliższych dniach opu- 
ścić Berlin. Niewiadomo jednak, dokąd się uda, 


czy do Kissingen, co najprawdopodobniejsza, czy 
do Friedrichsruhe lub do Warzinu. Jenerał-feldmar- 
szałek hr. Moltke, którego czerstwość pomimo 88 
się wczoraj do dóbr 


lat ogólnie zdumiewa, u j do 
swych Kreisau na Szląsku. Również wiele innych 


znakomitości i dygnitarzy opuściło już Berlin, któ- | Æ 


ry podczas skwarów letnich, jakie już od dwóch 
tygodni tu panują, jest bardzo niemiłą siedzibą. 

Zamianowanie p. von Wedell - Piesdorff mini- 
strem domu królewskiego nastąpiło bardzo nie- 


spodzianie. Jest-to posada bardzo zaszczytna, ale 


prawie prywatna, gdyż minister domu królewskie- 
go nie wchodzi w skład ministerstwa stanu. 
Doniesienia Retchsbote, organu pastora Stóckera, 
co do obostrzonych środków ostrożności i izolo- 
waniu pałacu marmurowego pod Poczdamem, 0- 
becnej rezydencyi cesarza, oaa się. Cały 
park ma być otoczonym wysokiemi żelaznemi kra- 
tami, które uniemożliwią wszelką komunikacyę. 
Obecnie zaś dwanaście posterunków z nabitą bro- 
nią otacza zamek, dalej wielka liczba polieyantów, 
bądź w mundurach, bądź po cywilnemu, jest w cią- 
głej służbie. Z Berlina przysłano do Poczdamu 
oddział polieyi, złożony z porucznika i dwudzie- 
stu pięciu ludzi, dla wsparcia policyi poezdam- 
skiej. Ze strony rzeki wreszcie majtkowie stacyo- 
nowani przy nowym ogrodzie pełnią służbę straży. 
W wyższych szarżach wojskowych niebawem 
większe nastąpią zmiany, gdyż wielu starszych 
oficerów, towarzyszy broni cesarzy Wilhelma i 
Fryderyka, podało się do dymisyi. Jenerał adju- 


cztćrodniowym programie uroczystości — ale te- 
raz wić też już prawie na pewne, że z nas Z Pol- 
ski żaden się głośno nie odezwie, że Niemcy z Ber- 
liną górą, że wszystko koło nich grawituje i z try- 
bularzami chodzi. Wszystko to jednak, wieści je- 
szcze nie całkiem pewne, jeszcze nazajutrz rano 
czegoś więcej się dowiemy, zapewnimy, jak to 
z nami będzie, przekonamy przedewszystkiem, czy 
państwa, czy narodowości odzywać się będą na 
głównej wielkiej uroczystości 12 czerwea. Fran- 
cuzów chwali odrazu; widział także naszych ko 


legów ze Lwowa, którzy, nie mając zamówionego 
mieszkania, stanęli na przedmieściu u starego pro- 


fesora Santagata, wielkiego od dawnych czasów 
przyjaciela Polaków. Z niepewnością w sercach, 
wśród tropikalnego gorąca, drżąc na myśl, jak to 
będzie w południe w togach z aksamitnemi pele- 
rynami, oddajemy się w objęcia Morfeusza, a ten 
przez gościnną' Almę Mater Bolońską 'uproszony, 
sypie nam niebawem maki na głowy, bo wić, 
ile na następne dni umęczenia, sił nam będzie 
potrzeba. 

11 czerwca był dniem przygotowującym, wstę- 
pnym” do uroczystości jubilenszowych. Od samego 
rana słońce pali, niebo prawie granatowe, bez je- 
dnej chmurki. Wybieramy się ż hotelu o godz. 10 
na' pierwsze Zebranie, na' spotkanie: gremialne 
wszystkich reprezentantów, na powitanie ich imie- 
niem miasta. W wilię wiecżór zastaliśmy w miłe- 
szkaniu kartki o bardzo ładnym* ozdobnym ry- 
sunku, z zaproszeniem na odsłonięcie pomnika 
Wiktora Emanuela tegoż dnia po południu; brzmia- 
ło ono: „La Giunta comminale e la Deputazione 
provinciale di Bologna, hanno l'onore’ di invitare 
FIllmo. Sig. N. N.... ad assistere alla inaugurazio- 
ne del monumento al Re Vittorio Emanuele IL. 
che avra luogo ił giorno 11 giugno prossimo alla 
presenza delle Loro Maesta.* Z tyłu na karcie 
napis, że daje ona także wstęp wolny do wszyst- 
kich rządowych zbiorów, a więc do' dawnego 
Archiginnąsio a dzisiejszego / Museo Civico , dò 
Certosy wraz z cmentarzem, do królewskiej Pina- 
koteki z galeryą obrazów. Z tym talizmanem 
w kieszeni, który nam wszystkie bramy otwierać 
będzie, mamy ruszyć do Archiginnasio: W hotelu, 
na dole vw dziedzińcu roi się od cudzoziemców; 
w restauracyi prawdziwa wieża Babel języków, 
bo największa część zagranicznych profesorów 
mieszka pod jednym z nami dachem. Wszyscy 


ZZS 
Ogłoszenia (inseraty) prryjmujo ri sa 


Bukisznieach, główna trafika róg 
opłstą od miejsca wiersza drobnym 


i Wroclawiu), A. R. Mosse 
balok, K. Dekon 3 Douzeborę A. Beradi, 
C); w Framkfureie m. FR. G. L. s0 


Beichmann i Frendlcz, biuro ogłoszeń przy ui. Senatorskiej. 


lińskiej. 

We czwartek 28 b. m. zrana umarł tu nagle 
Józef Karol Engel, radca komisyjny, właściciel i 
dyrektor sławnego u Krolla. Engel był ŻE 
dną z najpopularniejszych osóbistości Berlina. Od- 
bywał on codziennie w towarzystwie dwóch ma- 
łych piesków przejażdżki po Berlinie powozikiem 
zaprzężonym w dwa kuce. Ogólnie go „der Kroll- 
Eugel* nazywano. Engel ił się Budapeszcie 
4 marca 1821 r..W r. 1851 przybył jako skrzy- 
pek z sławną kapelą Gungla z Wiednia do Ber- 
lina. Przeszedłszy z wyznania mojżeszowego na 
katolickie, pozyskał serce i rękę panny Augusty 
Kroll i objął zakład teścia, który pod jego dyrek- 
cyą nabył sławy europejskiej. Niema prawie zna- 
komitości w świecie muzycznym, któraby nie by- 
ła występowała u Krolla, bądż latem w operze, 
bądź zimą w koncertach. Śmierć Engla nai 
zupełnie nagle. W wilią śmierci agystował jeszcze 
w swej loży przedstawieniu Fidelio, następnie do 
północy bawił był w ogrodzie, © 

Dziś zrana odbył się pogrzeb jego przy bardzo 
licznym udziale publiczności. Liczne stowarzysze- 
nia jak i wielu niemieckich i zagranicznych arty: 
stów przysłało wieńce. 


Rzym 25 czerwca. 


Przesyłam kilka szczegółów u jących o 
wyborach d. 17 czerwca. 
kich biur 


plebiscytu. : s 
Tymczasem uczciwi federaliści -są przerażeni. 
Zapytują oni, co się stanie z królem Humbertem, 
i zamierzają wystąpić w masie z rady manicy- 
palnej, nie chcąc służyć za balast radykalistom 
i spekulantom, którzy wstąpią do Rady. kk! e 
pozostali, zaczęłyby się ustawiczne kłótnie, z 
to już było w przeszłości. Radcy katoliccy podali 
się już do dymifyi. Proszono ich, aby d; 
swe cofnęli, lecz gdy margr. Guiecioli | i 
się w sposób więcej niż zimny względem nich, 


słusznie obstawali przy swojem. Cóżby nie uczy- — 


nił ten biedny margr. Gauiecioli, aby tylko być 
przyjemnym p. Crispiemu i pozostać ? 


wołają o „café con latte“, którą ei podają jak 
zupę w małych wazkach,— gardlane tony: z Berlina 
dziwne na pół włoskie na pół angielskie wołania 
reprezentantów Albionu , łagodne eleganckie fran- 
cuskie głosy. Spieszą się wszyscy, bo "wszyscy © 
10-tej na zebraniu być: mają, = ono zaczyna Ju- 
bileuszowy obchód. Wychodzimy 'i my obydwaj; 
Morawski już kilka osób w hotelu przy wczoraj- 
szym obiedzie był poznał, ja dotąd nikogo. 

Na ulicy „miasto arkad*, jak mówi Taine, roz- 
tacza przed nami swe długie ulice, a chodniki 
wszystkie ciągną się pod obszernemi podeieniami, 
pod któremi w gorącym bardzo: klimacie: Bolonii 
we względnym przynajmniej chłodzie chodzić mo- 
żna. Koło potężnych, olbrzymich bocznych murów 
Palazzo Pubblicò, przez dawną Piazza: Maggiore 
(dziś naturalnie Vittorio Emanuele), koło wspa- 
niałej niedokończonej fasady kościoła św. Petro- 
niusza, skręcamy w bok pod t. zw. Pavaglione, i 
wchodzimy do bardzo pięknego pałacu e szlache- 
tnych arkadach, do t. zw. Archiginnasio Antico. 
To jest gmach starego uniwersytetu, choć co prej S 
wda nie bardzo starego; jeżeli zważymy, że pęk ZA 
wie pięć wieków on nań czekać musiał. Zdaje się 
być rzeczą pewną, że od końca wieku XI 'aż do 
połowy XVI, profesorowie wykładali u siebie 
w mieszkaniach, albo też tu i owdzie w saląch 
różnych, przez miasto dla uniwersytetu najmowa- 


nych. W każdym razie uniwersytet boloński do 


połowy XVI wieku. osobnego żadnego budynku 
nie posiadał — i dopiero papież Pius IV bullą 
z r. 1561 dał polecenie kardynałowi Karolowi 
Borromeo zbudowania osobnego pięknego gmachu 
dla wykładów. Zabrano się do tego natychmiast, 
i wybrano nań zaraz miejsce najbliższe kościoła 
San Petronio, a z tym wyborem łączy się nawet 
zabawna miejska legenda dumnej, zawsze papie-- 
stwu niebardzo przyjaznej Bolonii. 
Wiadomo, że kościół św. Petroniusza, zaczęty 
wówczas przed dwoma wiekami, jak był w XVI 
wieku, tak jest i do dziś dnia tylko: olbrzymim 
torsem ogromnej katedry, miasto bowiem chciało 
zeń największą bazylikę Włoch zrobić, a- zamiaru 
swego nigdy do skutku przywieść nie zdołało. 
Znane są spory o tę długotrwałą sprawę, spory 
architektów. i artystów, które zawsze na niczem 
się kończyły: i sprawiły, że ogromna ta świątynia 
ma tylko nawę główną i dwie boczne z kaplica- 
mi, ałe że transsepti nie ma wcale, a zamiast 


Rzymu. Myli on się jednak wielce. Pierwszy mi- 
nister ma zobowiązania względem innych, któ- 
rzy z pewnością otrzymają to miejsce. 

Zdaje się, że się obecnie rozpocznie prześlado- 
wanie szkół katolickich. Riforma dała już hasło, 
mówiąc, że szkoły klerykalne nie idą w myśl pro- 
gramu rządu, że obchodzą ustawę, i że rząd mu- 
si czuwać nad niemi, aby zniszczyć wpływ kle- 
rykalny. Nazajutrz potem minister oświaty oświad- 
czył w parlamencie, że nadal bardzo surowo 
postępować się będzie względem tych zakładów, 
w których nauka przeciwną będzie aspiracyom 
narodowym młodzieży. Któż będzie sąd o tem 
wydawał, młodzież, czy minister? Wniosek prak- 
tyczny jest taki, że zamkną tyle szkół katolickich, 
ile tylko będzie można. Lecz dlaczego, pytają się, 
p. Crispi dochodzi do tak zaciekłego prześlado- 
wania zakładów ? Odpowiedź jest łatwą. Chce on 
odwdzięczyć się masonom, którzy mu tak pomagali 
w ostatnich wyborach,i chce zmusić Papieża, aby 
opuścił wieczne miasto. 

Sądzi on, że Leon XIII nie wróciłby więcej i że 
podezas nieobecności jego mógłby robić, co zechce. 
Jest jednak mała tradność, to jest, że Papież nie 
opuści Watykanu, chyba zmuszony materyalnym 
gwałtem. W takim wypadku Europa dośpiewałaby 
reszty. 

Zapewniano, że Watykan wysłał notę do nun- 
eyuszów, aby zwrócić uwagę rządów zagranicznych 
na ostatnie wypadki. Jest to mylnem. Wysłano 
prosty raport, opierający się na dowodach, do nun- 
cyuszów, prosząc ich, aby w danym razie podali 
go do wiadomości rządów. 

Dzienniki nasze rewolucyjne oburzone są z po- 
wodu zwycięstwa katolików belgijskich. Mówią, 
że wszystko to jest wynikiem intryg klerykalnych; 
widocznie sądzą, że katolicy belgijscy mieli za 
profesorów pod względem wyborów rewolucyoni- 
stów włoskich. 

Zwycięstwo Belgijczyków bardzo uradowało Pa- 
pieża, który równocześnie ubolewa nad prześla- 
dowaniem, na jakie jest narażony Kościół we Wło- 
szech. Co go także martwi, to że król Humbert 
postępuje jako najwięcej antiklerykalny z pośród 
swoich ministrów. 

Zdrowie Papieża jest jednak wyborne i w osta- 
tnich dniach przyjmował na osobnej audyencyi mi- 
nistra Brazylii, powracającego z Chili, Msgra Ma- 
nan, biskupa Ankony i biskupa Urbanii. 

Osservatore romano ogłosi wkrótce encyklikę o 
liberalizmie. Leon XIII racowywał ją przez 
trzy lata i zmieniał kilkakrotnie! aż do ostatnie- 
go tygodnia, aby ją uczynić o ile możności do- 
skonałą. 

Papież posz w niej, na czem polega fał- 
szywy liberalizm. Spodziewa się On, że potrafi za 
jej pomocą usunąć wszelką niezgodę pora ka- 
tolikami. Papież pracuje już nad inną encykliką, 
mianowicie o socyalizmie, która jednak ukaże się 
o wiele później. Papież zamianował ij: 1 ma- 
jaca zająć się podziałem przedmiotów Wystawy 

atykańskiej. Komisya składa się z kilku ducho- 
wnych, między którymi znajdują się Mgr Boccali, 
Macchi, Campori, Marzolini, Billeti i t. d. Produk- 
ta żywnościowe rozdzielone zostaną w tych dniach 
zakładom dobroczynnym. Przedmioty ubiorcze roz- 
dane będą między szkoły i ubogie gminy. Przed- 
mioty szkolne przypadną na szkoły katolickie 
w Rzymie, przedmioty obrzędowe misyonarzom, 
ubogim kościołom, szczególnie we Włoszech, i roz- 
maitym dyecezyom za pośrednictwem ich bisku- 
p: Osobna pamiątka ofiarowaną będzie każdemu 

ościołowi katedralnemu. 

Zbiory mineralogiczne, zoologiczne i t. d. zgro- 
madzone zostaną w Mazeum specyalnem; to samo 
stanie się z przedmiotami astronomicznemi i t. d. 
Co się tyczy książek i innych druków, utworzy 
się z nich biblioteka specyalna do dyspozycyi Pa- 

ieża. Przedmioty wartościowe zachowane zostaną 
jako własność Stolicy św., jak to było zapowie- 
dzianem cyrografem z dnia 5 listopada 1887 ro- 
m złożonem w archiwach protonotaryata papie- 
skiego. 


. JE. pan Minister rolnictwa mianował asysten- 
tów leśnictwa, Jana Schwarza i Stanisława Hry- 
niewicza, zarządcami lasów i domen, pierwszego 
dla Leszczyn, drugiego dla Polanicy. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła oficyała 
pocztowego. Michała Dobrzańskiego, z Podwoło- 
czysk .do Lwowa, a asystenta pocztowego, Ro- 
berta Gattingera, zę Lwowa do Podwołoczysk. 


Sprawy miejskie. 


Posiedzenie Rady miejskiej d. 2 lipca. 


Przewodniczący prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. : 

Po odczytaniu pisma p. Karola de Czecz-Liń- 
denwald w sprawie polubownego załatwienia spo- 
ru o część dawnego koryta Wisły, oraz po odczy- 
tania propozycyi p. K. de Czecz - Liadenwalda co 
do nabycia części dawnego koryta Wisły — Rada 
przystępuje do porządku dziennego, mianowicie 
do wniosków komiśsyi przemysłowej, dotyczących 
założenia w Krakowie składów na pro- 
dukta rolnicze. 

Jako sprawozdawca komisyi wstępuje na try- 
bunę r. m. Dr Faustyn Jakubowski i przed- 
kłada sprawę w następujący sposób: 

Sejm krajowy powziął na posiedzeniu 20 sty- 
cznia 1888 następujące uchwały : 

1) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu posta- 
rać się o wprowadzenie w życie nejrychlej po 
jednym domn składowym w dwóch znaczniejszych 
miastach zachodniej i wschodniej części kraju 
(o ile możności w Krakowie i we Lwowie) na 
podstawie gwarancyi ze strony kraju. 

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu przepro- 
wadzić rokowania z gminami, w którychby domy 
składowe miały być założone, a w razie njemne- 
go rezultata tych rokowań z instytucyami finanso- 
wemi, lub dającemi odpowiednie gwarancye spół- 
kami, w celu spowodowania tych gmin, instytucyj 
finansowych lub spółek, aby przyjęły na siebie 
obowiązek uzyskania koncesyj na domy składo- 
we, dopełnienia wszelkich zobowiązań z tych kon- 
cesyj wynikających i stałego utrzymywania pod 
kontrolą Wydziału krajowego domów składowych. 

3) Sejm upoważnia Wydział krajowy do zawar- 
cia potrzebnych umów o założenie i utrzymywa- 
nie domów składowych pod warunkiem, że gmi- 
ny, w których domy te będą założone, zobowiążą 
się przyczynić odpowiednio do kosztów założenia 
i utrzymywania tychże. 

Na podstawie tych uchwał sejmowych udał się 
Wydział krajowy odezwą z d. 2 marca 1888 r. 
L. 4186 do Magistratu krakowskiego z zapyta- 
niami: 

1) czy gmina król. stoł. miasta Krakowa była- 
by skłonną na podstawie gwarancyi ze strony 
kraju przyjąć na siebie obowiązek uzyskania kon- 
cesyi na domy składowe, dopełnienia wszelkich 
zobowiązań z tych koncesyi wynikających i sta- 
łego utrzymywania pod kontrolą Wydziału krajo- 
wego domów składowych, ewentnalnie, jak wielki 
dom składowy, na jakie cele i jakim nakładem 
zamierzałaby założyć, tudzież jakiego rodzaju i 
w jakich rozmiarach gwarancyj żądałaby w tym 
wypadku od kraju; z 

2) czy i o ile gm'na król. stoł. m. Krakowa 
byłaby skłonną przyczynić się do kosztów zało- 
żenia i utrzymywania domu składowego w Kra- 
kowie, jeżeliby dom taki założyła instytucya finan- 
sowa lub spółka, przez kraj poparta. 

Komina przemysłowa rozbierała sprawę zało- 
żenia składów zbożowych i przedkłada Radzie na- 
stępujące wnioski do uchwalenia: 

I. Odpowiedzieć Wydziałowi krajowemu na re- 
skrypt z d. 2 marca 1888 r. L. 4186, iż: 

a) gmina m. Krakowa jest skłonną na podsta- 
wie gwarancyi ze strony kraja przyjąć na siebie 
obowiązek uzyskania koncesyi na dom składowy 
tranzytowy (fretlager), do pełnienia zobowiązań 
z tych koncesyj wynikających i stałego utrzymy- 
wania domów składowych tranzytowych pod kon- 
trolą Wydziału krajowego. 

b) iż zamierza założyć dom składowy na pro- 
dukta rolnicze i ich przetwory, a w szczególności 
Ag á kd 

e) iż dom składowy będzie mógł pomieścić 
25.000 ctnmtr., a ewentualnie w kawi 
50.000 ctnmtr. zboża i 5000 hkl. spirytusu, a 
ewentualnie 10.000 hkl. 
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w prezbiteryum, wielki ołtarz mieści się w małej 
półokrągiej kaplicy, którą niby na prędce zam- 
nięto przed trzema wiekami niedokończoną nawę 
główną. Gdyby kościół był skończonym, ramiona 
transseptu rozchodząc się na dwie strony, zajęły- 
by dziś miejsce całej masy pałaców i domów, 
-których znacznej części w XVI wieku jeszcze nie 
było. Otóż legenda niesie, że Pius IV obawiając 
się, ażeby skończony św. Petroniusz nie był kie- 
dyś większym od bazyliki św. Piotra w Rzymie, 
umyślnie chciał mu zagrodzić drogę do rozwinię- 
cia swych olbrzymich skrzydeł i dlatego wybrał 
miejsce na nowy gmach uniwersytecki zaraz w uli- 
cy przy kościele. Zapewne to wszystko nieprawda, 
ale ze względu na dzieje Archiginnasio i na hi- 
storyczny charakter Bolonii, którą taką legendę 
stworzyła, ciekawy szczegół do dziejów gmachu, 
do którego właśnie wchodzimy. Zaczęto go sta- 
wiać- 2 marca 1562 r., a kierownikiem budowy 
był od r. 1563. słynny architekt cinquecenta, 
Franciszek Terribilia. 

Wstępujemy do bramy, pokazujemy nasze karty; 
studenci bolońscy w kolorowych czapeczkach wi- 
tają nas bardzo uprzejmie. Cortile gmachu jest 
naprawdę prześliczne. Czworoboczne, wkoło dwa 
rzędy arkad o czystych renesansowych łukach, 
dolne niższe, cięższe nieco, na grubszych kolu- 
mnach — górne śmigłe, delikatne, ze ślicznemi ozdo- 
bami z terrakotty w desenie nader bogate; kory- 
tarze wkoło pod arkadami obszerne, a zasiane 
wmurowanemi w ściany herbami, znakomitych 
uczniów uniwersytetu, którzy byli w nim rekto- 

„rami, — średniowiecznemi napisami, u dołu zaś 
stare sarkofagi marmurowe zdobią go jeszcze bo- 
gaciej. Idziemy pod schody, a następnie przez 
cały szereg sal, gdzie się mieści biblioteka uni- 
wersytetu, a przez które się przechodzi do nastę- 
pnych, już w sąsiednim gmachu będących, w któ- 
rych jest dzisiejsze Museo Civico. Uniwersytet 
z tego gmachu przeniesionym został w r. 1803 
do innego, o wiele większego przy ulicy Luigi 
Zamboni, a gmach zrazu w roku 1808 oddany na 
szkoły pobożne, później zamieniony został na bi- 
bliotekę i połączony z Museo Civico, które ma też 
swoje osobne prześliczne Cortile. 

Sala za salą bez końca; w nich naprzód staro- 
żytności oesie, greckie z okolic Neapolu i wozy 
etruskie z Chiusi, płaskorzeżby greckie i rzymskie 

wmurowane w ściany, niektóre pierwszorzędnej 


piękności; wreszcie osobna sala z grobowcami 
średniowiecznemi. Tu zatrzymujemy się chwilę, 
choć nas pędzą do sali zebrania — ale bo tu wi- 
dzimy nagrobki najciekawsze średniowiecznych 
profesorów uniwersytetu, a na nich płaskorzeżby, 
z których żywem tętnem bije obraz ówczesnych 
wykładów. Tu naprzód owa tablica z rektorem 
polskim. Madonna z dzieciątkiem w środku, błogo- 
sławi ręką na zgodę; po dwóch stronach, po trzy, 
klęczą postacie, ubrane w rodzaje habitów z kap- 
turami, z głowami w górę wzniesionemi i rękami 
złożonemi do modlitwy, na prawo rektor legistów 
citramontanów Aiardo di Montebello i Giacomo di 
Languilla z Genuy, na lewo rektor legistów ultra- 
montanów Jaroslaus di Polonia i Piotr Revoni 
z Burgundyi. Na tablicach grobowych profesorowie 
na katedrach wykładają, po obu stronach schola- 
rowie siedzą w ławkach, najczęściej po trzech 
z każdej strony. Jeden z nich inny nieco od 
wszystkich, z r. 1380 Mateusza Gandoni; profesor 
z jednego końca siedzi w profilu na katedrze i 
ręce na kartach księgi na pulpicie trzyma; ucznio- 
wie jeden za drugim piszą, czytają, jeden z nich 
do drugiego w tył się odwraca. Profesor Pietro 
Cerniti z r. 1388 siedzi w środku en face, scho- 
larowie w długich sukniach zamyśleni po bokach, 
jeden w znanym kapturze Danta i Giotta na gło- 
wie. Bonifazio Galuzzi z roku 1346 wykłada pod 
stropem z liści, a na najpiękniejszym nagrobku 
ze wszystkich, Pietro Canonici w 1502 r. siedzi 
na wysokiej katedrze i mówi coś z zapałem, bo 
rękę prawą do góry podniósł; pod katedrą otwarta 
szafeczka, a w niej księgi, kałamarz i klepsydra; 
uczniowie po trzech, w dłagich sukniach, jeden 
w czapeczce, dwaj już starzy z brodami, słuchają, 
a dwóch nawet uwagi swe robi; z za ławek zaś 
wyglądają jeszcze cztóry głowy innych ciekawych 
słuchaczów. Rzeżba przytem prześliczna, ławki 
scholarów rzeźbione bogato z intarsyami. — Spoj- 
rzawszy ledwo tylko na te żyjące niemal sceny 
uniwersyteckie, na profesorów i uczniów z XIV 
i XVI wieku, z ciekawością wchodzimy do wiel- 
kiej sali bibliotecznej, gdzie zebranie i przyjęcie 
ma się odbyć. 
JERZY MYCIELSKI. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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d) dom składowy zamierza gmina wybudować 
kosztem 180.000 złr. aż do 260.000 złr. 

e) że żąda poręczenia opłaty procentów i amor- 
tyzacyi kapitału 150.000 złr. t. j. 10.500 złr. 
przez lat 25 bez względu na dochody z domów 
składowych. 

f) że domy składowe, jakie gmina na podsta- 
wie gwarancyi pod e) określonej wybuduje, są 
jej własnością. 

II. Upoważnia się pana Prezydenta do uzyska- 
nią na rzecz gminy m. Krakowa koncesyi na za- 
łożenie w Krakowie domów składowych tran- 
zytowych. 

III. Upoważnia się pana Prezydenta do uzyska- 
nia na rzecz gminy m. Krakowa dla domu skła- 
dowego w Krakowie założyć się mającego od za- 
rządów kolejowych następujących dogodności : 

a) połączenia torem kolejowym linii kolejowej 
z domem zakładowym. 

b) dostawiania bezpłatnie na terytorynm domu 
składowego wozów potrzebnych do ładowania i 
wyładowania; 

e) zwrot na rzecz domu składowego opłat po- 
bieranych przez koleje za ładowanie i wyłado- 


wanie; 

d) kredyt frachtowy bezprocentowy ; 

e) przywilej reexpedycyj do wszystkich miejse 
objętych taryfami związkowemi z terminem jak 
najdłuższym ; 

f) obniżenie opłat taryfowych. 

IV. Po ukończeniu rokowań z zarządami kole- 
jowemi, zaprojektowana umowa z Wydziałem kra- 
jowym przedłożoną będzie Radzie miejskiej do 
zatwierdzenia. 

V. Na kosztą wstępne przeznacza Rada miej- 


ska komisyi przemysłowej kredyt do 1000 złr.| 


w. a. z fandnszu obrotowego, a suma ta następnie 
z funduszu domu składowego zwróconą zostanie. 

VI. Względem fanduszu na założenie domu 
składowego porozumie się komisya przemysłowa 
z Sekcyą skarbowa, zaś względem planu i wy- 
konania budowy z Sekcyą ekonomiczną, i odnośne 
wnioski przedłoży Radzie miejskiej. 

Wnioski przytoczone uzasadnił jeszcze sprawo- 
zdawca szczegółowo, mianowicie wyjaśnił, iż skła- 
dy zbożowe ożywią ruch handlowy w Krakowie, 
takich bowiem składów wymaga system dzisiej- 
szego handlu. Składy opłacą się miastu bez wąt- 
pienia, choćby tylko liczyć przyszło na konsum- 
cyę wewnętrzną 1,200 młynów zachodniej Galicyi. 
Gdy zaś producenci, składający zboże w podobnych 
domach, mają rozmaite ulgi, sądzić więc można, 
że w domach składowych nie braknie płodów rol- 
niczych, a wobec tego rentowność składów wątpli- 
wości ulegać nie może. Szczegółowym rachunkiem 
dowodzi sprawozdawca, że koszta budowy w kwo- 
cie 260.000 złr. (z czego przypadnie na gminę je- 
dynie 70.000 złr), dadzą się zamortyzować wobec 
subwencyi Wydziału krajowego nawet w najgor- 
szym wypadku, t. j. gdyby składy dochodu nie 
przynosiły. Nawet gdyby składy zamknąć przy- 
szło, to jeszcze i w takim razie gmina otrzymuje 
budynek wartości 260.000 złr., nie może więc stra- 
cić wydanych przez siebie 70.000 złr. Niema więc 
żadnego ryzyka kapitału. Zresztą gmina oglądać 
się powinna nietylko na zyski pieniężne, ale i na 
rozbudzenie ruchu handlowego w mieście, bo tą 
drogą zapewni sobie i obywatelom dochody. Wnio- 
ski komisyi nie przesądzają sprawy ostatecznie, 
dziś idzie jedynie o uchwalenie w zasadzie, że 
gmina gotową jest podjąć budowę składów, dla- 
tego też jest zastrzeżone, że po ukończeniu roko- 
wań z kolejami żelaznemi zaprojektowana umowa 
z Wydziałem krajowym przedłożona będzie Ra- 
dzie miejskiej do zatwierdzenia. Prezydent za swo- 
jej ostatniej bytności w Wiedniu informował się 
u zarządów kolejowych co do projektowanych 
dla domów składowych ulg, i dowiedział się, iż 
pod tym względem nie będą zachodziły prze- 
kody Sprawozdawca zaleca przyjęcie wniosków 

omisyi. 

W. aava nad wnioskami zabiera głos 
r. m. Dr Horowitz i po wstępnych uwagach, 
powówe się na upadłe składy towarowe Banku 

ipotecznego i Banku galicyjskiego, które gminę 
od podobnego przedsięwzięcia odstraszyć winny. 
Zresztą skłądy zbożowe mają na celu zaspokoje- 
nie potrzeb kraju, nie miasta; o takie składy nikt 
z miasta nie prosił — potrzeb więc krajowych 
Rada kosztem gminy zaspakajać nie może, gdyż 
rentowność składów nie jest wykazaną, a wykaz 
rachunkowy komisyi nie pozwala właśnie na bu- 
dowę składów. Do budowania podobnych składów 
powołane są inne czynniki, jak Bank krajowy, 
Towarzystwo wzajemnego kredytu. Jeżeli te in- 
Ni el nie podjęły budowy mimo rokowań z nie- 
mi Wydziału krajowego, widocznem jest, iż składy 
nie mogą być rentowne. Subwencya, jaką przy- 
rzeka dać Wydział krajowy, wskazuje najlepiej 
że interes nie jest rentowny, do dobrych bowiem 
interesów subwencyi nie potrzeba. Izby handlowe 
wydały opinię, że składy takie powstają i powo- 
dzą się tam, gdzie się odbywa przeładowywanie 
towarów z jednego sposobu komunikacyi na drugi, 
n. p. z wagonów na okręty, lub gdzie, jak w Wie- 
dniu, jest ogromna konsumcya. Kraków nie od- 
powiada ani jednemu, ani drugiemu warunkowi, 
nie należy więc tu tworzyć sztucznie składów, bo 
zresztą tachowi bandlowemu nie nadamy kierunku 
na Kraków, za pomocą zbudowania składów. Re- 
ferent dowodzi, powiada mowca, że kraj żąda od 
nas budowy składów; w uchwale Sejmu wszakże 
niema odwołania się do Krakowa, jest tylko po- 
lecenie, dane Wydziałowi krajowemu, aby posta- 
rał się o wprowadzenie w życie po jednym domu 
składowym w dwóch znaczniejszych miastach 
wschodniej i zachodniej części kraju. Porówna- 
niem dochodów innych składów dowodzi mowca, 
że składy nie byłyby rentowne, sądzi więc, że 
gmina nie powinna dążyć do tego, by marnować 
grosz krajowy; nie może tóż gmina przyjmować 
na siebie obowiązku stałego utrzymywania skła- 
dów zbożowych, do czego byłaby óbowiązaną 
wobec układu z Wydziałem krajowym, nawet wtedy 
gdyby domy składowe tylko straty przynosiły. Kry- 
tykuje mowca obliczenie dochodów i rozchodów 
omów składowych, i przychodzi do przekonania, 
że gmina nie może brać na siebie nieokreślonego 
ściśle ciężarn, a pragnąc przyczynić się do posta- 
wienia takich składów, powinna raczej przezna- 
czyć 1,000 złr. rocznej subwencyi na ich założe- 
nie i amortyzacyę aż do r. 1912. 

Mowca stawia następujący „wniosek : 1) Nad 
wnioskami komisyi przechodzi się do porządku 
dziennego. 2) Odpowiedzieć Wydziałowi krajowe- 
mu, że gmina m. Krakowa gotową jest przyczynić 
się do kosztów założenia i stałego utrzymywania 
domu składowego w Krakowie kwotą roczną 1.000 
złr. do końca roku 1912. 

R. m. Mendelsburg nie podzielą optymisty- 
cznych wywodów referenta, nie godzi się wszak- 


że bynajmniej z pessymistycznemi poglądami r. 
m. Dra Horowitza, obowiązkiem bowiem Rady 
nietylko budować szkoły i kanały, ale także przy- 
czyhiać się do rozwoju przemysłu i handlu, do 
czego Kraków nadaje się swojem położeniem, 
tu bowiem jest węzeł łączący koleje. Więc jeżeli 
okazya zdarza się do podniesienia. handlu i to 0- 
kazya korzystna, to nie należy jej Jekko trakto- 
wać, tem więcej, że interes miasta i kraju łączy 
się tu wspólnie. Subwencya Wydziału krajowego 
jest ładnym prezentem, a mowca żadnego ryzyka 
dla miasta nie widzi, bo ono w spekulacye bawić 
się nie będzie. Na sprawozdaniu komisy: przedło- 
żonem Radzie polegać nie można i potrzebnym 
jest inny dokładny operat. Przedewszystkiem zaś 
należy dążyć do tego, by Wydział krajowy za- 
pewnił cały fandusz na amortyzacyę składów, 
gmina zaś przyjęła na siebie tylko administracyę; 
że takie składy moga się przyczynić do podnie- 
sienia handlu, dowodem Insbruk, a jeżeli Sejm 
chce dopomódz biednemu krajowi i miastu, to nie 
należy odrzucać pomocy i zbywać ją błachostkami. 
Na składy Banku hipotecznego lub Galicyjskiego 
powoływać się nie można, były to bowiem insty- 
tucye spekulacyjne, wzniesiony zaś przez gminę 
skład w spekulacye bawić się mie będzie 1 da 
miastu kawałek chleba. Mowca przedkłada nastę- 
pnujący wniosek : 1) Gmina m. Krakowa jest skłon- 
ną w zasadzie na podstawie gwarancył ze strony 
krajn przyjąć na siebie obowiązek uzyskania kon- 
cešyi na dom składowy tranzytowy, do pełnienia 
zobowiązań z tych koncesyj wynikających i sta- 
lego utrzymywania domów składowych tranzyto- 
wych pod kontrolą Wydziału krajowego. 2) Ko: 
misya przemysłowa podejmie rokowania z Wydzia- 
em krajowym na zasadzie subwency! rocznej Ca- 
łego kapitału do budowy potrzebnego aż do amor- 
tyzacyi całego kapitału. 3) Resztę punktów odsy- 
ła się do komisyi przemysłowe). 

Po przemówieniu r. m. Mendelsburga odczyta- 
nem zostało pismo r. m. Dra Waschau er a, któ- 
ry dla chrypki osobiście mówić nie mógł, — pismo 
oświadczające się przeciw składom. © 

Zabiera dalej głosr. m. Federowicz za wnio- 
skiem r. m. Mendelsburga. ż 

R. m. Chrzanowski przemówił temi słowy: 

Zważając na późną godzinę, kilku tylko słowa- 
mi chcę poprzeć wniosek radcy Mendelsburga, uzu- 
pełniając go w jednym punkcie. Załozenie skła- 
dów publicznych w miejscu ważnem pod względem 
handlowym, które jest węzłem dróg żelaznych lab 
komunikacyj wodnych, jest bardzo użytecznem dla 
miasta, bo może przenieść do miasta ognisko han- 
dla. Takiem miejscem jest Kraków. Leży on na 
węzle dróg żelaznych, któremi zboże, spirytus lub 
ińny produkt i wyrób, zatrzymany w Krakowie 
przez producenta lub kupca i złożony w składach, 
można przesłać rozchodzącemi się z Krakowa ko- 
lejami albo do półaoenych Niemiec, Holandyi i 
Anglii, albo do środkowych Niemiec na wielkie 
targi zbożowe nad Ren i do Francyi, albo do 
Szwajcaryi i Włoch, stosownie do cen na pro: 
dukt złożony w danej chwili. Założenie takich 
składów, użytecznych dla producentów całego krajo, 
jest w pierwszym rzędzie rzeczą i obowiązkiem kraju. 
Ale ponieważ te składy są użyteczne także 
dla miasta, w którem powstają, i uczynić mogą 
to miasto ogniskiem handlu, więc w dragim rzę- 
dzie miasta jest także rzeczą założenie skła- 
dów publicznych. Lecz składy bardzo użyteczne dla 
mieszkańców kraju i miasta, nie przynoszą wielkiego 
zysku czystego założycielowi, bo powinien pobierać 
niskie opłaty od złożonych produktów, a ma liczne o- 
bowiązki względem produktów oraz co do kontroli cło- 
wej i podatkowej, mianowicie gdy uchwaloną zosta- 
nie ustawa nowa, której projekt przedłożył rząd 


Radzie państwa, a która przez polepszenie przepisów 
o wafantach uczyni te składy o wiele użyteczniej- 
szemi dla producentów i kupców. Z tych powo- 
dów sądzę, że należy żądać, aby kraj z fanduszu 
krajowego wypłacał miastu zakładającemu i utrzy- 
mującemu skłądy publiczne roczny zasiłek w kwo- 
cie dostatecznej do pokrycia procentów i umarza- 
nia całego kapitała wyłożonego na budowę skła- 
dów, miasto zaś ponosiłoby koszta administracy! 
składów i pokrywałoby je opłatami od prodnktów 
danych na skład, a mogłoby się zrzec całkiem 
czystego zysku. Należy więc oświadczyć Wydzia- 
łowi krajowemu, że miasto Kraków jest gotowe 
do założenia składów publicznych pod warunka- 
mi wyżej wymienionemi i upoważnić Prezydenta 
miasta do rokowań z Wydziałem krajowym na 
tej podstawie. 

Dalej przemawiali: r. m. Chęciński (za); —wi- 
ceprezydent Friedlein przeciw składom, dalej 
r. m. prof. Dr Kasparek i Dr Jordan za skła- 
dami; — Dr Horowitz odpiera zarzuty, poczy- 
nione mu przez r. m. Mendelsburga; — T: m. Dr 
Kohn wnosi o imienne głosowanie (poparto); — 
r. m. Mirtenbaum przeciw składom; — pono- 
wnie wreszcie zabierają głos: wiceprezydent 
Friędlein, Mendelsburg i Chrzanowski. 
Referent r. m. Dr F. Jakubowski zgadza się 
z wnioskami r. m. Mendelsburga. 

Po dyskusyi formalnej, w jakim porządku gło- 
sować należy nad wnioskami, postanowiono gło- 
sować imiennie przedewszystkiem nad 1) punktem 
wniosku r. m. Dra Horowitza, t.j. nad przejściem 
do porządku dziennego nad wnioskami komisyi 

rzemysłowej. ż 
> Praese naa do porządku yti 4 
głosowali: 1) Armółowicz, 2) Bandrowski, 3) ki 
sion, 4) Bruśnicki, 5) Chęciński, 6), Chrzanowski, 
7) Chyliński, 8) Federowicz, 9) Friedlein, 10) Gei- 
sler, 11) Goebel, 12) F. Jakubowski, 13) John, 
14) Jordan, 15) Kasparek, 16) Leo, 17) Mendels- 
burg, 18) Paszkowski, 19) Pieniążek, 20) Rosen- 
blatt, 21) Szpakowski, 22) Weigel. 

Ża przejściem do porządku dziennego gło- 
sowali: 1) Gwiazdomorski, 2) Horowitz, 3) Kohn, 
4) Mirtenbaum, 5) Pareński, 6) Rzewuski, 7) Ślęk, 
8) Szancer, 9) Warschauer, 10) Wentzl. 

Zatem 22 głosami przeciw 10 odrzucony został 
wniosek o przejście do porządku dziennego, wsku- 
tek czego Rada przystępuje do głosowania również 
imiennego nad wnioskami r. m. Mendelsburga. 

Za wnioskami głosowali: 1) Armółowicz, 2) 
Bandrowski, 3) Biasion, 4) Bruśnieki, 5) Chęciń- 
ski, 6) Chrzanowski, 7) Chyliński, 8) Federowicz, 
9) Goebel, 10) Jakubowski Faustyn, 11) John, 
12) Jordan, 13) Kasparek, 14) Leo, 15) Mendels- 
burg, 16) Paszkowski, 17) Pieniążek, 18) Rosen- 
blatt, 19) Szpakowski, 20) Weigel. 

Przeciw wnioskom głosowali: 1) Friedlein, 
2) Geisler, 3) Gwiazdomorski, 4) Horowitz, 5) 

ohn, 6) Mirtenbaum, 7) Pareński, 8) Rzewuski, 
9) Szancer, 10) Warschauer, 11) Wentzl. 

Przyjęciem wniosków r. m. Mendelsburga zała- 
twioną została sprawa „składów zbożowych i na 
tem zakończyło się posiedzenie. 

p RZA 


Rozmaiłaśni Polityczne. 


Berlin 30 czerwca. Dzisiaj odbyły się we 
wszystkich berlińskich zakładach naukowych uro- 
czystości celem nezczenia pamięci cesarzą Fryde- 
ryka. Na uroczystości pamiątkowej, która się od- 
była w uniwersytecie, miał mowę nauczyciel zmar- 
łego cesarza Ernest Curtius. Znakomity uczony 
opowiadał o młodości cesarza Fryderyka i o przy- 
miotach, któremi tenże wówczas się odznączał. 
Cartius został powołany w roku 1842 w celu wy- 
chowywania ks. Fryderyka Wilhelma, po wysła- 
chaniu odczytu jego o ateńskiej Akropolis przez 
księżnę pruską' (cesarzową Augustę). Ks. Augusta 
przysłachiwała się często później jego wykładom. 
„W naukach klażycznych* — powiada Carting — 
„postąpił książę tak daleko, iż mógł z dzieł Ta- 
cyta zapoznać się z najdawniejszą historyą Niem- 
ców. Właściwością jego było jasne wyrażanie 
swych myśli w wytwornym stylu.“ Curtius chwali 
dalej miłość jego ku nauczycielom i jego znako- 
mitą pamięć. Oprócz Cartiusa byli jego nauczy- 
cielami: Strack dla sztuk pięknych, Heilmann dla 
historyi i Schellbach dla fizyki, chemii i mate- 
matyki. Wykształceniem ogólnem kierował jenerał 
Unruh, który łączył surowość wojskową z głę- 
bokiem uczuciem i który spowodował, że na nau- 
czyciela muzyki powołano Reichardta, kompozy- 
tora)do słów Arndta: Was ist des Deutschen Va- 
terland. Cartius opowiadał także, iż jemu jak“ 
jednemu z pierwszych zwierzył się książę z 
swoją miłością i że mu pokazał fotografię narze- 
czonej. W historyi będzie żył Fryderyk jako książę, 
który całem sercem ukochał wszystko, co szla- 
chetne. 


Figaro pisze: O hrabinie de Clinchamp krąży 
mnóstwo błędnych w'adomości. Przepędziła ona 
swe życie prawie ciągle na wygnaniu. Życie jej 
było poświęcone usługom dla domu Orleanów. Hra- 
bina Berta de Clinchamp należy do starej fran- 
enskiej rodziny, którą w zupełności zrujnowały 
koleje losu. Jeszcze bardzo młodą, lecz odznacza- 
jącą się przymiotami ducha i pięknością, powołała 
do siebie do Anglii jej ciotka i dama honorowa 
księżnej Aumale, pani de Coeffier. Po śmierci 
księżnej poświęciła pani de Clinchamp swe usługi 
księżnej Salermo, teściowej ks. Aumale, która pod- 
ówczas mieszkała w Chantilly. Po śmierci księ- 
żnej Salermo udzielił cesarz austryacki w r. 1881 
hrabinie Clinchamp order krzyża 'gwiaździstego, 
który otrzymują tylko osoby, wykazujące cały 
szereg przadków. Wówczas uprosił ją ks. Aumale, 
iżby pozostała nadal w Chantilly. Później otrzy- 
mała ona polecenie robienia honorów i rozdziela- 
nia jałmużny w Chantilly. Od tego czasu nie opu- 
szczała księcia więcej pani de Clinchamp i udała 
się wraz z nim na wygnanie. Możemy dodać, iż 
cała familia Orleanów bez wyjątku ma najwię- 
ksze względy dla pani de Clinchamp, za jej po- 
święcenie się dla domu Orleanów. Czyżby ks. Au- 
male, odwdzięczając się za współudział w jego 
losach, postanowił poślubić towarzyszkę złej doli ? 
Nikt o tem nie wić. Nawet hr. Paryża o tem nie 
wié. Intrasigeant doniósł wczoraj, iż zaślubiny 
odbędą się wkrótce z wielką okazałością. Jesti 
nieprawdopodobnem, a przeczą temu nawet najbliżsi 
przyjaciele księcia. Czy jednakowoż nie odbyły 


się zaślubiny przed laty? Montaigne powiedziałby: p 


„któż wie“ a Rabelais „może.“ Seeptycy naszego 
stulecia powiedzą w końcu: „A dlaczegóżby nie 4 


Ks. Aumale wystósował następni ismo d 
Julesa Simona, prezydenta R hat 
nej Institut de Francel, które_to pismo pozostaje 
w związku ze znaną prośbą tejże akademii o ze- 
zwolenie na powrót ks. Aumale do kraja: Czci- 
godny panie prezydencie i kolego! Institut de 
France nie zapoznał uczuć, które mnie zawsze 
ożywiają. Jestem głęboko wzruszony usiłowaniami 
mych kolegów. Niech pan raczy wyrazić łaskawie 
me uczucia dostojnej Akademii, Jestem dumny, 
że do niej należę. — Przyjmij pan wyrazy mej 
serdecznej przychylności. Ks. d'Orleans. 


nnn 


Do Pol. Cor. donoszą: 


Z Belgradu: Podana przez dziennik buką- 


reszteński Fcpress Orient i reprodukowana przez 
pewną część prasy europejskiej wiadomość o cho- 
robie króla Milana jest zupełnie z powietrzą = 
chwyconą. Król cieszy się zdrowiem. Wszelkie 
więc kombinacye, wysnuwane z rzekomej choroby 
Milana, są czystemi tworami fantazyi. 

Z Petersburga: Minister komunikacyj jene- 
rał-adjutant Possjet udał się do maż 
kaz, celem przeprowadzenia dokładnej inspękcyi 
kolei żelaznych w pomienionych prowinoyąch, = 
zostaje w związku Z zamierzoną podróżą osa 


Aleksandra 


warzyszyć bę wę 
LOWY. i 
TE Zofii: Ks. Ferdynand i ks. Klementyna 


zamierzają przez pewien cza8 zatrzymać si 5 
lofer. Ks. Klementyna po półtoramiesięczny = 
bycie tamże uda się do Fbenthal, aby być obe- 
eną podczas spodziewanego radosnego wypadku 
w rodzinie. 


pArajsów 8 lipca. 


— W kościele N. Panny my odprawioną zosta- 
nie we czwartek (dnia ią HATRA la W ur m 
68, Cyryla i Metodego; po h sę udów Słowiańskich, 
wotywa przed ołtarzem tych bb. Patronów o 10 go- 
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wej w przestrzeni 500 metrów kwadr., gdyż dotych- 
czasowe magazyny są niedostatecznemi dla pomie- 
szczenia znaczniejszych zapasów mundurów i broni 
dla obrony krajowej, tudzież dla pospolitego rusze- 
nia. Przeciw temu poleceniu wniosły owe gminy za- 
żalenie do trybunału administracyjnego. Trybunał ad- 
ministracyjny jednak po przeprowadzonej rozprawie 
dnia 30 czerwca uznał zażalenie to za nieuzasa- 
dnione, ponieważ według ustawy kwaterunkowej, 
gminy mają się starać także o uboczne potrzeby 
kwaterunku, do tych zaś należą także zapasy o0- 
brony krajowej i pospolitego ruszenia. 

— Komitet ścisły budowy pomnika A. Mickiewi- 
cza na ostatniem posiedzeniu dnia 29 czerwca b. r. 
zdecydował powierzyć p. Rygerowi, artyście-rzeżbia- 
rzowi, zrobienie figury Mickiewicza, zanim kontrakt 
ostatecznie podpisany zostanie. 

— Dla kliniki chirurgicznej krakowskiej przyzna- 
ło ministerstwo wyznań i oświaty na dalsze 3 ląta, 
t. j. od r. 1889 do 1891 dotychczasową zwykłą do- 
tacyę w kwocie rocznej 600 złr. 

— Mistrz Matejko zwiedził dziś wystawę obrazów 
Siemiradzkiego. 

— Nieszczęśliwy wypadek. Dziś rano jechał Win- 
centy Jedynak, parobek od p. Romańskiego z Prą- 
dnika, w szalonym pędzie koniem zaprzągniętym do 
wozu, przez ulicę Mikołajską ku ulicy Kopernika. 
Straż polieyjna, spostrzegłszy to, pobiegła za nim, by 
go powstrzymać. Spostrzegł to Jedynak i chciał 
umknąć — i wtedy go chciał wstrzymać Jakób To- 
mala, doróżkarz. Jedynak skręcił nagle koniem i prze- 
jechał Tomalę tak nieszczęśliwie kołami wozu, iż 
tenże oprócz silnego pokaleczenia, stracił oko lewe. 
Tomalę odprowadzono do kliniki; Jedynaka zaś po- 
ciągnięto do odpowiedzialności sądowej. 

— Ślub. W sobotę dnia 30 czerwca b. r. został 
pobłogosławiony związek małżeński w kościele para- 
fialnym w Raciborowicach p. Józefa Drobniewi- 
e za, właściciela Olszowice, z panną Antoniną Gry- 
glewską, córką Emilii i Karola Gryglewskich ze 
Zesławie. Rodzice panny młodej podejmowali u siebie 
gości weselnych, bawiono się do rana. 

— Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Lisidjamy, w powiecie cieszanowskim, na do- 
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Miechowskiego. W pierwszej połowie z. m. 
zakończył życie po krótkiej chorobie w majątku swo- 
im Bierosławicach śp. Paweł Młodecki, obywatel 
powszechnie szanowany i posiadający sympatyę wszyst- 
kich, co go znali. Szlachetność i prawość charakteru, 
a przytem zniewalająca uprzejmość jednały mu ser- 
ca ogółu. Osiadłszy w młodym wieku na wsi, po- 
święcał on się z całem oddaniem gospodarstwu i for- 
tunę, pomimo że nie szczędził tam gdzie zachodziła te- 
go potrzeba, znacznie pomnożył. Posiadając dwa majątki 
w tutejszej okolicy, zbudował w Krakowie piękną real- 
ność, gdzie przebywając czasowo wraz rodziną, lij 
cznych miał przyjaciół, którzy zapewne żal po jego zgo- 
nie z najbliższymi podzielą. Zmarły pozostawił wdo- 
wę z domu Żuk Skarszewską, dwóch synów i córkę. 

— Ze świata. Czytamy w Gaz. Lwowskiej. W Kru- 
kienicach, pięknej i uroczej rezydencyi Zygmuntow- 
stwa ht. Drohojowskich, będącej jednem z najmilszych 
ognisk życia towarzyskiego, odbył się w sobotę ślub 
Heleny hr. Drohojowskiej z baronem Franciszkiem 
Burghardtem von der Klee, rotmistrzem w 8 puł 
ku dragonów. Liczny poczet krewnych i przyjaciół 
towarzyszył sympatycznej parze do ołtarza, gdzie X. 


prałat Ruczka, poseł do Rady państwa, w aśystencyi 


miejscowego proboszcza, po wzruszającej przemowie, 
połączył ją dozgonnym małżeńskim węzłem. Po uro- 


czystości kościelnej grono weselne udało się do pa-| 


łacu. Przy doskonałej kolacyi, zastawionej około sto- 
łu przystrojonego w zieloność i zasianego przepyszne- 
mi różami, Włodzimierz hrabia Baworowski wniósł 
toast na pomyślność nowożeńców, podpułkownik hr. 
Salm na cześć rodziców panny młodej, poczem gospo- 
darz domu wypił zdrowie X. prałata Ruezki, a p. Ka- 
zimierz Skrzyński zawezwał zgromadzonych do wnie- 
sienia toasta za pomyślność walecznej armii austro- 
węgierskiej, jako powołanej do obrony wolności i cy- 
wilizacyi, co też wszyscy. uczynili z prawdziwym 
entuzyazmem. Szereg toastów zakończył X. Ruczka 
staropolskiem: „Kochajmy się.“ Po uczcie udano się 
na werandę, aby oglądać ognie sztuczne, urządzone 
przez brata panny młodej, które na tle ciemnej no- 
cy magiczny robiły efekt. Śliczny ogród krukienicki 
zajaśniał nagle ezarodziejską różnobarwną tęczą świa- 
teł i promieni, będącą jakby różową jutrzenką przy- 
szłego szczęścia młodych małżonków. Nad ranem we- 
selni goście zaczęli opuszczać gościnne progi domu 
krukienickiego, unosząc najprzyjemniejsze wspomnie- 
nia. W ciągu dnia nadeszło blisko sto gratulacyjnych 
telegramów ze wszystkich stron monarchii. 

Na ślubie widzieliśmy przedstawicieli rodzin: hr. 
Drohojowskich, Kotarskich, hr. Baworowskich, hr. 
Gołuchowskich, ks. Lubomirskich, hr. Starzeńskich, 
Rylskich, Skrzyńskich, Wiśniewskich, Augustynowi- 
czów, Komorowskich, Ostrzechowskich i t. d. 

— Milionowy zapis bar. Hirscha. Wiedeński F'rem- 
denblatt donosi: „Podług nadeszłego do Wiednia d. 
30 czerwca listu barona Hirscha z Paryża aktywo- 


wang zostanie fandacya bar. Hirscha, wynosząca 12 
milionów franków, a przeznaczona na założenie szkół 
dla dzieci żydowskich w Galicyi d. 2 grudnia 1888 
roku, jako w dniu jubileuszu 40-letniego rządów ce- 
sarza Franciszka Józefa. Kwota 12 milionów franków 
złożoną zostanie w Londynie, a do administrowania 
odsetkami tej kwoty ustanowioną zostanie kuratorya 
we Lwowie, Krakowie i Wiedniu, która będzie miała 
obowiązek starać się o to, ażeby kwota 12 milionów 
franków użytą została w myśl życzeń, wyrażonych 
w akcie fandacyjnym. W liście wyżej wymienionym 
oświadczył bar. Hirsch wyraźnie, ażeby fundacya ta 
służyła na stworzenie szkół dla dzieci żydowskich 
w Galicyi i sprzeciwił się temu stanowczo, ażeby za 
ofiarowane przez niego pieniądze, jak to pierwotnie 
zamierzano, założono zakłady przemysłowe, w których 
mają mieć zajęcie wyłącznie żydzi.* 

— Z Paryża otrzymujemy zajmującą wiadomość, 
że przybył tamże ze Stanów Zjednoczonych i w lipcu 
przybędzie do Galicyi jeden kapłan ze słynnej kon- 
gregacyi „Ducha św. i Serca Maryi,“ by poszukiwać 
gorliwych kapłanów dla licznych a opuszczonych Po- 
laków w ogromnem mieście fabrycznem Pittsburgu, 
jak niemniej i zakonnie dla wychowywania i uczenia 
dziatek polskich. Bliższej informacyi udziela redakcya 
Misyj katolickich (Kraków, ul. Kopernika l. 26). 

Wiadomości policyjne. W Policyi zło- 
żono poduszkę i kołdrę, znalezione onegdaj na ulicy 
Basztowej, a które prawdopodobnie uronione zostały 
z wózka jadącego na dworzec kolejowy, lub ztamtąd 
wracającego. 


Repertuar teatralny. 


We środę 4go: Przedstawienie składane: Rozpo- 
cznie: Bęben, operetka w 1 akcie, Offenbacha. Na- 
stapi: Mąż za drzwiami, operetka w 1 akcie, Offen- 
bacha. Zakończy: Junacy, operetka w 1 akcie Sup- 

égo. 
į We czwartek 5go: Baron Cygański, operetka 
w 3 aktach, Straussa. 

W piatek przedstawienia nie będzie. 

W sobotę 7go: Gasparone, operetka w 3 aktach, 
Millóckera. 


— Dnia 2go lipea pochmurno; termometr od 10'6 
doszedł do 14'0 C. Barometr idzie w górę; o gcdz. 
7 rano dnia 3 stan jego był 741'8 millim., 
11:4 ©. — Wiatr zachodni. 

— We Środę dnia 4go lipca: Józefa Kalasantego. 


Gospodarstwo handel i przemysł. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków d. 3 lipca. 


Na targ dzisiejszy dowieziono znaczniejsze 
ilości zboża, głównie żyta i to nietylko w śro- 
dnich, ale i w lepszych gatunkach, a ponieważ 
zapotrzebowanie bynajmniej się nie wzmogło, więc 
odbyt na żyto był stosunkowo trudny, a cheący 
się pozbyć swego towaru musieli się godzić na 
pewne ustępstaw. Ceny pszenicy natomiast trzy, 
mały się dobrze, a cenne gatunki były nawet wię- 
cej poszukiwane jak dotąd. Tak samo jęczmień 
eeo parng; po dobrych cenach, napotykał łatwy 
odbyt. 

Płacono za pszenicę białą od 7:15 do 7:75 złr., 
za od 7*— do 7:70 złr., zą czerwoną od 
T— do 7:70 złr.; za żyto od 5— do 5'65 złr.; 
za jęczmień od 5— do 6-25 złr.; za owies 
525 do 5'65 złr. (z akcyzą).— Wszystko za 100 
kilogramów. 

DORIAD JE LINES E A DARA ATK NIC ZEE UK WOW A RZEZ TREPLE RZE TTC OOOO! 

Artykuły w daitnio „Wadesłame* mie pocho- 
dzą od Moedakcyi. 


NADESŁANE. 
Dr Juliusz Bandrowski 


lekarz-dentysta 
odbywszy w Berlinie specyalne studya, za- 
mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż 
obok „Szarej kamienicy.“ — Ordynuje codziennie 
od 10—1 przed południem i od 3—6 po południu. 
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NADESŁANE. (1492-1-2) 


(1329-6-7) 


Dr Kazimierz Piątkiewicz 
b. operator kliniki chirurgicznej prof. Mikulicza 
i Rydygiera 
ordynuje od 1 lipca w Rabce. 


term. | żadnej wątpliwości. 


CZAS z Środy 4 Lipca 1888. 


Ostatnie wiadomości. 


Dowiadujemy się, że według oświadczenia hr. 
Taaffe Sejm galicyjski rozpocznie swoje obrady 
4go lub najpóźniej 6 września. 


Najj. Pan przybył w niedzielę rano do Ischl, 
a wczoraj odjechał ztamtąd wraz z Cesarzową i 
Arcyksiężną Waleryą do Gasteinu. — Arcyksiążę 
Rudolf wraz z Arcyksiężną Stefanią i Arcyksię- 
ciem Fryderykiem obiadowali w sobotę wieczór 
w Praterze u Sachera; w niedzielę zaś Arcyksią- 
żę Rudolf odwiedził ministra wojny bar. Bauera. 

Nuncyusz Galimberti przybył w niedzielę wie- 
ezór do Wiednia na kilkudniowy pobyt, poczem 
znowu wróci do Salzburga na letnie mieszkanie. 
Ambasador rosyjski w Berlinie hr. Szuwałow przy- 
był na kuracyę do Karlsbadu, gdzie się znajduje 
również brat jego hr. Piotr Szuwałow. 


Jak nam donoszą z Wiednia, poczytują tam po- 
łożenie ogólne jako zupełnie pokojowe, czemu też 
giełda wciąż daje wyraz ciągłą zwyżką. W Wie- 
dnin są przekonania, że zamierzona podróż cesa- 
rza Wilhelma do Petersburga będzie pomyślnem 
zdarzeniem, które korzystnie wpłynie na stosunki 
europejskie, a nawet prawdopodobnie na sprawę 
bułgarską; mniemają nawet, iż jest prawdopodo- 
bnem, że mogłaby sprawa ta być rozwiązaną w 8po- 
sób wskazany w nocie, którą wedle Vossische Ztg 
ambasador rosyjski bar. Staal miał wręczyć lor- 
dowi Salisbury. Zapewniają nas również, że w Pe- 
tersburgn w. ks. Włodzimierz świeżo odzyskał 
w znacznej części swój dawny wpływ, czego ob- 
jawem jest świeża jego podróż do Berlina i obe- 
enie podróż do Królestwa Polskiego, pomimo iż 
komenda jego wojskowa tu się nie rozciąga. Wpły- 
wu zaś swojego w. ks. Włodzimierz używać ma 
w kierunku pokojowym. 

Dodajmy nareszcie, co z Wiednia telegrafują do 
Gazety Lwowskiej: 

„W dobrze poinformowanych kołach tutejszych 
zapewniają, że rychły zjazd cesarza Wilhelma II 
z Najj. Monarchą Franciszkiem Józefem nie ulega 
` e zjazd cesarza niemieckiego 
z carem rosyjskim odbędzie się pierwej, uzasad- 
nionem jest w etykiecie dworskiej, z powodu bli- 
skiego pokrewieństwa obu monarchów.“ 


Rumuński minister spraw zagranicznych p. Carp, 
w powrocie z Berlina przybył przedwczoraj do 
Wiednia i miał długą konferencyę z ministrem 
hr. Kalnokym. n: 


Do Warszawy przybył w niedzielę o godz. 8ej 
zrana W. ks. Włodzimierz, głównodowodzący woj- 
skami gwardyi oraz wojskami petersburskiego 
okręgu wojennego, wraz z małżonką, w. księżną 
Maryą Pawłówną i w. księciem Aleksandrem Ol- 
denburgskim. W orszaku znajdują się: dama dwo- 
ru baronowa Budberg, freilina księżna Timbotowa' 
marszałek dworu książę Oboleński, porucznik 
książę Koczubej, jenerał-lejtnant naczelnik sztabu 
Bobrikow, szambelan Słuczewskij i kapitan jene- 
ralnego sztabu Wannowskij. 

Na dworcu oczekiwali: jenerał-gubernator Hurko 
z małżonką, liczna generalicya, urzędnicy dworu 
oraz damy. Krótkie było przywitanie i przedsta- 
wienia.— W. księżnie, przybranej w białą suknią 
podróżną z czarnem, damy ofiarowały bukiety — 
za co z wdziękiem dziękowała irozmawiała. Wprost 
z dworca przy dźwiękach muzyki w. księstwo 
udali się do prawosławnego soboru przy ulicy 
Długiej. Po krótkiem nabożeństwie i ucałowaniu 
krzyża, w otwartym pojeździe udali się do pałacu 
Łazienkowskiego, gdzie mają zamieszkać. Znów 
powitania urzędowe i nabożeństwo w cerkwi pa- 
łacowej. O godz. 2 przedstawienia dygnitarzy i dam 
mających szarże dworskie. O godz. 3%, w. książę 
z księciem Oldenburskim zwiedzali szpital ujaz- 
ddowski. W. książę zatrzymał się dłużej przy łożu 
żołnierza, który postradał obie ręce skutkiem wy- 
buchu granatu. Ztamtąd udali się dostojni goście 
do szpitala oftalmicznego, gdzie ich oczekiwali gu- 
bernator warszawski bar. Medem, Tadeusz ks. 
Lubomirski, Dr Geppner, lekarze, oraz Siostry Mi- 
łosierdzia. W. książę wszedł do kaplicy katoli- 
ckiej tegoż szpitala, gdzie kapelan X. Krapczyń- 
ski podał mu święconą wodę. W. książę całą 
godzinę spędził na zwiedzaniu tego zakładu i 
rozmowie z jego opiekunami — odjeżdzając po- 
żegnał uściśnieniem ręki ks. Lubomirskiego i 
Dra Geppnera. 

Wieczorem odbył się raut w zamku, na który 
otrzymało zaproszenie 500 osób. W gronie dam 
przedstawionych znajdowały się panie Feliksowa 
i Kazimierzowa Sobańskie, hr. Józefowa Krasiń- 
ska, hr. Jezierska, baronowa Mengden, p. Ciecha- 
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nowska, baronowa Fanshave, Cecylia hr. Plateró- 
wna, Mikuliczowa, Józwikiewiczowa, konsulowa 
Mac Donald, Włodzimierzowa księżna Czetwer- 
tyńska, Marya hr. Wielopolska, baronowa Medem, 
Natalia hr. Potocka, Maciejowa ks. Radziwiłłowa, 
Mścisławowa Karska, jenerałowa Brok, panna 
Starynkiewiez, Konstantowa z ks. Galicyn Górska. 

W gronie mężczyzn zaś zdołaliśmy zapamiętać 
Zygmunta hr. Wielopolskiego, Wincentego hr. Wa- 
lewskiego, Józefa hr. Krasińskiego, Zygmunta hr. 
Rzyszczewskiego, Włodzimierza ks. Czetwertyń- 
skiego, Augusta hr. Potockiego, jen. Broka, jen. 
Starynkiewicza, p. Ciechanowskiego, p. Nagórnego, 
pp. Feliksa i Kazimierza Sobańskich, p. Fanshave, 
p. Ludwika Górskiego, konsula Mac-Donalda, bar. 
Driesena, p. Kozłowskiego, p. Gnoińskiego, bar. Me- 
dema, Tadensza ks. Lubomirskiego. 

W. księstwo każdę prezentowaną osobę zaszczy- 
cili rozmową, poczem przeszli wraz z całem to- 
warzystwem do sali kolumnowej. 

Odezwały się dźwięki orkiestry. 

Cercle skończył się zaproszeniem w. księstwa 
przez jenerał-gubernatorową na herbatę w sali bo- 
cznej cuire en cordon, gdzie przy stole okrągłym 
obok w. ks. Maryi Pawłówny usiedli z prawej 
strony jenerał-adjutant hr. Mussin-Puszkin, z lewej 
w. ks. Oldenburski, dalej bar. Medemowa, w. ks. 
Włodzimierz, jenerał-lejtnant bar. Krüdener, jene- 
rałowa Brokowa, ks. Maciejowa Radziwiłłowa, 
Ludwik Górski, jenerał-gubernatorowa Hurkowa, 
margrabia Wielopolski i dama dworu bar. Bud- 
bergowa. 

Jednocześnie zasiadło do herbaty w wielkiej 
sali balowej całe zaproszone towarzystwo, gru- 
pując się dowolnie przy licznie ustawionych sto- 
likach. 

Muzyka nie ustawała. Na program koncertu 
złożyły się: uwertura Rzebiezka, ballada i polo- 
nez Vieuxtempsa, wykonane przez Barcewicza, 
Andante z symfonii Szuberta, Taniec szkieletów 
St.-Saćnsa, muzyka baletowa z opery Feramorsa, 
Taniec bajaderek i Taniec z pochodniami Rubinstei- 
na, wreszcie Allegretto Noskowskiego. 

Po skończonej herbacie, o godzinie 12 w nocy 
w. księstwo, żegnani przez gospodarzy i zebra- 
nych, opuścili sale zamkowe, udając się do pałacu. 

W. księżna ubrana była w suknię lila - rose, 
w. książę miał na sobie mundur lejb-gwardyi 
dragonów. 

Sród tualet damskich przeważał kolor biały. 

Kuryer warsz. 


Donoszą z Berlina, że narodowo-liberalni z o- 
bawy, aby konserwatywni nie uzyskali absolutnej 
większości w sejmie, przemyśliwają nad tem, aby 
kartelu nie odnowić, że jednak stanowczego pod 
tym względem postanowienia — jak przedwcze- 
śnie o tem donoszono — nie powzięli jeszcze. 


Dra Bergmanna dwukrotnie przyjmował cesarz 
Wilhelm, a także raz Dra Gerhardta, jak twier- 
dzą, w celu sporządzenia urzędowego sprawozda- 
nia o chorobie cesarza Fryderyka III. 

Berliner Tageblatt mówi, iż w Londynie ocze- 
kują przybycia br. Herberta Bismarka i to w spe- 
cyalnej misyi do królowej. 


Nordd. Allg. Zty tak pisze z powodu zamknię- 
cia austro-węgierskiej seżyi delegacyjnej: Wynik 
zamkniętej właśnie sešyi delegacyjnej wywołał 
powszechne zadowolenie; przedewszystkiem cie- 
szyć się należy z powodu okazanego zrozumienia 
obowiązków, jakie wypływają dla Monarchii ze 
względu na charakter międzynarodowej sytnacyi, 
zrozumienia, które zamanifestowało się w. jedno- 
głośnem przyzwoleniu tych wszystkich wydatków, 
które okazały się potrzebnej na podwyższenie mi- 
litarnej siły obronnej Austro-Węgier. 


Ojciec św. członkom poselstwa niemieckiego, 
przybyłego dla oznajmienia o wstąpieniu na tron 
cesarza Wilhelma II, udzielił dekoracyi — KĘ 
ciu Lichnowskiemu wielki krzyż orderu Piusa IX, 
> Augustowi Bismarkowi komandoryę tegoż or- 

eru. Ś 

Sekretarz stanu kardynał Rampolla dał dla nich 
obiad dyplomatyczny, gdzie oprócz gości berlińskich 
znajdowało się kilku kardynałów i dostojników 
watykańskich. 


Gabinet Floqneta poniósł w tych dniach trzy 
porażki:w Izbie deputowanych w sprawie waźno- 
ści obrad komisyi budżetowej, w senacie przez 
porządek dzienny wymierzony przeciw ministrowi 
sprawiedliwości Ferronillet; dalej z powodu wy- 
boru komisyi budżetowej, w której oportuniści 
otrzymali większość, nareszcie wskutek zwycięstwa 
pandisis bonapartystowskiego w departamencie 

arente. 
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Ambasador francuski w Berlinie doniósł, że u- 
czniowie szkoły wojskowej w Metzu, którzy prze- 
kroczyli granicę i obrazili straż francuską, oraz 
studenci z Fryburga, którzy obrazili podróżnych 
francuskich, zostali jaknajsurowiej ukarani. 


Donoszą z Konstantynopola d. 2 b. m.: 
Ambasador turecki w Petersburgu, zapowiada- à 
jąc rychłe ukazanie się noty gabinetu petersbur- 
skiego w sprawie bułgarskiej, dodaje: „Rosya 
jest przekonaną, iż Niemcy poprą jej propozycye.* 
Wskutek wpływu posła angielskiego White'a, 
w. Porta zaleciła gubernatorom oględniejsze trak- 
towanie Armeńczyków. 


m 
Telegramy biura koresp. 


Gastein 3 lipca. Wczoraj przybyła tutaj o 
godzinie 3 minut 45 Para cesarska wraz z Arcy- j 
księżną Waleryą. Kiedy Cesarz zajeżdżał przed R 
hotel Straubingera, powitano go wśród dźwięku hy- 
mnu ludowego entuzyastycznemi okrzykami „Niech = 
żyje!“ Cesarz rozmawiał z wszystkiemi znakomi- =: 
tościami. Cesarzowa wraz z Arcyksiężną Waleryą $ 
pojechały wprost do willi Helenburg. Gastein jest 6 
uroczyście przystrojony flagami. e 

Berlin 3 lipca. Podsekretarz stanu Herrfurth Ę 
został zamianowany ministrem stanu i spraw we- j 
wnętrznych. 

Nordd. Allg. Ztg donosi z Grave'otte o naru- 
szeniu granicy przez Francuzów, co następuje: 


15 czerwca po południu przekroczyło dwóch ofi- 
cerów, należących do załogi paryskiej, niemiecką 
granicę w okolicy Villers aux bois i dowiadywało 
się od czterech, w pobliżu pracujących, mieszkań- 
ców w Rezonvilles o stosunkach w okolicy Grave- 
lotte. Oficerowie ci oświadczyli: Już nie długo bę- 
dziecie uciemiężani przez rząd niemiecki; przyj- 
dziemy tu prędko, ażeby odebrać Alzacyę i Lota- 

gię. 

Y Berlin 3 lipca. Nordd. Allg. Ztg rieg, wisin 

wobec nieprzychylnych ocenień alzackich zarzą- 

dzeń paszportowych, iż celem takowych jest prze- 

konać mieszkańców Alzacyi i Lotaryngii, że gra- à 
nicy państwa niemieckiego nie stanowi obecnie 
Ren lecz Wogezy. Dlatego też należało on. | Li 
przepisy, dotyczące przejazdu niemiecko-francuskiej 
granicy. Ruch pomiędzy Niemcami a Alzacyą się 
wzmaga w tym stopniu, w jakim z Francyą się 
zmniejsza. 

Nordd. Allg. Ztg sygnalizuje dalsze zarządze- 
nią, w celu systematycznego oderwania od Fran- 
cyi Alzacyi, która w ciągu 18 lat nie zbliżyła się 
do Niemiec. Wobec Francyi nie potrzebują Niem- 
cy mieć innych względów nad względy, 
wymaga bezpieczeństwo państwa, bez oglądania 
się na jakiekolwiek skutki. Głównym motywem 
przyłączenia Alzacyi i Lotaryngii do Niemiec była 
nie miłość do mieszkańców, lecz utylitarne i stra- 
tegiczne względy. s 

Petersburg 3 lipca. Dwór cesarski oczeku- 
je odwiedzin cesarza niemieckiego w połowie te- 
go miesiąca. 

Sinaia 3 lipca. Jenerał Schlieffen notyfikował 
przedwczoraj wstąpienie na tron cesarza Wilhel- 
ma, wyraził królowi uczucia dawnej przyjażni ce- 
sarza i naznaczył dobre stosunki, które Ru- 
munią ź Niemcami. Król wyraził głęboką boleść 
z powodu śmierci cesarza Fryderyka i najgorętsze 
życzenia dla cesarza Wilhelma. Król podniósł żywo 
wielką wartość, jaką przywiązuje do przyj 
stosunków z Niemcami. 

Ateny 3 lipca. Kosjek oświadczył 8 rawozda- 
wey dziennika Akropolis, iż nie robił nigdy swe-  — 
mu rządowi przedstawień względem tonu prasy č 
greckiej wobec Austro-Węgier. Kosjek podniósł sc 
dalej, iż polityka Austro-Węgier wobec Grecyi 
nie przeszkadza wcale rozwojowi helenizmu na 
Wschodzie i odparł twierdzenia co do obecności _ 
ajenta austryackiego w Macedonii, jakóteż donie- 

enie dzienników, które zarzucały Austro-Węgrom, 


iż takowe sieją niezgodę między Grecyą a Tu =="; 
cyą. Kosjek w końcu przywięzuje wielkie zna- 
czenie do oświadczeń hr. Kalnokiego. A 
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4 CZAS s Środy 4 Lipca 1888, 


Pod iękowanie GRAFOLOGIA, 


Podręcznik do rozpoznawania z pisma sta- 
— nu moralnego osób, tychże zdolności i skłon- 
ności towarzyskich (z tablicą litografowaną) 
skreślona przez Czesława Czyńsłiego. Gena 
20 ct. Do nabycia we wszystkich księgar- 
niach. Skład głów. w księgarni S. A. Krzy- 
żanowskiego w Krakowie. (1294-10-12) 


=" x ą DRR Z OE 


FREGCEE WERKE KEGEEE GEGEGEZ Osoba Mu bis s pie | Wauczyciel młodszy 
„Świątynia Narodowej Sławy” 


granicą, znająca się dobrze na krawiecczy- | poszukuje stosownego zajęcia na czas wakacyj, 
zawierająca 


Żnie, również czesaniu włosów, posiadająca | „ Bliższej wiadomości udzieli p. Ferdynand 
WIZERUNKI KRÓLÓW POLSKICH 


r 3 U s 
dobre świadectwa, poszukuje posady u pa- Tabeau, dyr. ©. k. sem. naucz. w Tarnowie, 
wykonane podług pierwowzorów W. Eljasza, 


ni, która wyjeżdża do kąpiel. — Bliższa Sa + BECZŃ, AKCJ 
wiadomość w pracowni sukien damskich PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 
ANGIEL 
z pięćdziesięcioma poemacikami Seweryny Duchińskiej. 
Nakład J. Chociszewskiego w Poznaniu. 


na dole, w drugim podworcu, Nr. 5 przy SKIE 
i i iej ie. -3-8 PRZE 
ul. Floryańskiej w Krakowie. (1470-3-8) mężkie i damskie, jedwabne, wołniane i gumowa, 
Wizerunki będą w całych postaciach, wykonane najstaranniej po- 
dłag pieczęci, monet, obrazów olejnych, miedziorytów i t. d. W. Eljasz 


od złr. 3-75 wzwyż; (1885-2-12) 
zbierając od wielu lat materyały i czyniąc sumienne studya w tym celu, 


P. Tomasz Wojciechow- 
Ski, organmistrz, dokończył organ 
w brackiej. kaplicy N. M. P. Szkaplerz- 
nej na Piasku w Krakowie, przez ś. p. 
Gnutkiewicza zaczęty. — Praca ta za- 
sługuje na ogólne uznanie, to też pod- 
pisani poczytujaą sobie za miły obo- 
wiązek Tomaszowi Wojciechowskiemu 
publicznie podziękować , polecając go 


Otwarcie Restauracyi. 


Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szanownej 
Publiczności, że z dniem 1 lipca b. r. przenoszę 
Restauracyę -moig z ulicy Wiślnej na Kleparz 


Na wakacye tycz suwene] Rekawiczki 


rów i korepety" > 
ME : _ į glacé, duńskie, j we własnego wyrobu oraz 
torów w miejscu lub na prowincye ko S żelki wybór Ak jedwabnych i półjedwab- 


misya lekcyjna akademickiego Towarzy- |nych, po nader przystępnych cenach — polecają 


interesowanym. 1491) |do nowo wybudowanego Ja - W. 4 s y l twa: „Wzaj u per” PERES 
aS "S AE | „Bik starszy mó ) „Hotelu Centralnego“, wywiąże się niezawodnie zaszczytnie ze swego zadania. Pani Duchińska 4 w: i AN PARRE e ENSS Brags Bilowsiy tp KARE syn) 

ZE y z . m à A . : s ABE ę ; lir e, R Nr. 4, 

sę Ssym Żuchowski, podstarszy. w którym dla dogodności Szan. Publiczności obok znana ze swego pięknego talentu, pisząca z prawdziwem natchnieniem, wr e 


aby sa raj! we wysyłać gocha ay 
jedynie pod niżej podanym adresem, gdy : 
wtedy tylko mogą życzenia ich szybko Wyborny interes. 


: Do wydzierżawienia zaraz na lat 12 majątek 
być załatwiane. z blisko Mościsk, mający 500 morg. pszennej roli 
Adres: Kraków — Collegium Novam, |; 126 m. doskonałych łąk. Obsiewy piękne, Bu- 


ala II. — komisya lekcyjna. (1409-3-3) | dynki murowane. Jzynsz z morga Po 6 A prz 
(Ustnie porozumieć się można codzien- ie Rag SEE dusa 
ie między godziną 12—1 tamże). od 


Na sprzedaż 
jekny majątek, blisko Lwowa położony. — Mą 
ki szarej pastewnej, nasienie świeże E50 x doskonałej roli, 160 m. wybornych łąk 
y l ] i pewne, € korzec czyli 106 | į 360 m. kapitalnego lasu. Bes r iękne. Prop, 
kilo wraz z workiem 6 złr. 50 cent. poleca | z młynem 1500 złe. Tow. kred. 58,000 złr. Ceną 


J. ulsiewi i br. — Szczegółów udzieli A. Teodo. 
(1383-3-5) a PE RE pei, a: Lwowie, ulica Mickiewicza Nr. 22, 


Restauracyi urządziłem także gustowną 
Kawiarnię 
i zupełnie odrębną t. zw. „„$chweme**. 
Wszelkie zamówienia na wesela, bale, obiady 
towarzyskie, wieczorki, uskutecznia się sumiennie 
i jaknajlepiej. 
Abonament miesięczny mierny, lub à la carte. 
Bulion własnego wyrobu sprzedaje po 4 złr. 
za kilo. (1480-2-3) 


Karol Zakrzewski, restaurator. 


Truskawki 


w ogrodzie na Wielopolu Librow- 
skiem pod Nr. 18. (1358-6-10) 


Rozsyłka za pobraniem. 


MAGAZYN 


utworzy arcydzieło w rodzaju „Špiewów Historycznych“, z tą jednakże 
różnicą, że Niemcewicz uwzględnił tylko 23 królów, a „Swiątynia Sławy“ 
poda 46 wizerunków i pieśni (cztery inne ryciny i poezye będą w związku 
z królami). 

„Świątynia Narodowej Sławy“ wyjdzie w 5 zeszytach. Przedpłata 
tak jest umiarkowaną, że dzieło powyższe będzie jednem z najtańszych 
w języku polskim. 


Każdy zeszyt z przesyłka kosztować będzie 
tylko 65 cent. (i marke). 


Na 10 egzemplarzach jeden bezpłatny. Kto złoży naprzód 3 złr. 
20 'eent., odbierze dzieło oprawne, a za 4 złr. w pięknej oprawie. 


Wydanie szkolne. 


Ozdobniejsze wydanie na prześlicznym welinowym papierze z prze- 
pysznie odbitemi rycinami kosztuje 1 złr. 20 cent. (2 m.) zeszyt, a całe 
dzieło 6 złr.; za 7 złr. 30 cent. oprawne, a za 8 złr. 60 cent. w prze- 
ślicznej oprawie. Oprócz tego do ozdobnego wydania dodaje się kolorową 
rycinę, przedstawiającą Świętych Patronów i Patronki Polski. 

Po wyjściu będzie cena znacznie podwyższoną. 

Kto zapisze, odbierze prospekt bezpłatnie. 


Przedpłatę można składać albo wprost u nakładey (adres: J. Cho- 
ciszewski, Poznań) — albo za pośrednictwem Administracyi 
„Czasu* w Krakowie. 
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CHOCOLAT LEJET 


Franciszek Konik, sekretarz. 


średniego wieku, posiadająca krawiecczyznę, bia- 

łe szycie i znająca bay na gospodarstwie wiéjskiem, 

mogąca się wyka: najlepszemi świadectwami, 

potrzebuje miejsca za pannę lub bonę do małych 

dzieci. Adres pod lit. Hi. C. w domu WP. Ma- 

rynowskich w Tyniowicach, poczta Pruchnik. 
(1489-1-2) 


OGRODNIK 


fachowy, mogący się okazać dobremi świa- 
dectwami od PP. właścicieli większych 
ogrodów, poszukuje dużego ogrodnictwa 
i stałego miejsca na ordynaryę od 1go 
października. — Łaskawe oferty uprasza 
nadesłać pod adresem: IF. T. ogrodnik, 

ste restante Brzyskko, przez Micha- 
owiee, Królestwo polskie. (1490-1-4) 


„Szłycharz nutowy 


Polak, znajdzie zajęcie 
"w Warszawie. Oferty adreso- 
- wać pod lit. JL. IL. do Biura ogłoszeń 


w Warszawie, ul. Senatorska Nr. 26. 
(1513-1-3) 


|=) 


T 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 
TT 


tom II., 80, 337 str. — Cena 3 złr. 


TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenznra kde: 
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — H18 VIII. 
Epilog. — Dodatek. Na prowincy!. 


w Krakowie, ul. Szewska L. 21, 


zaopatrzony został w -znaczny wybór 
kapeluszy letnich, podróżnych , „dla 
osób przejezdmych. Wszelkie 
zamówienia toalet damskich wykonywa 
spiesznie i sumiennie. 


"Wyprawy 


według życzenia i najświeższej mody, 
z materyałów zagranieznych, w cenach 
umiarkowanych, jakoto: suknia ślubna 
z woalem i kwiatem pomarańczowym 
w cenie 95 złr. (1486-2-3) 


KKKKKEKKKKKKKKKKKKKKKKEKKKEKKIKIKIKEK 


R 
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Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego W Krakowie. 


"= »Piekarski czeladnik. 


Pożądany do Warszawy starszy 
czeladnik piekarski, obeznany z wy- 
; aż doskonałego chleba i wyborowych 

ułek na sposób wiedeński, znający wszel- 
kie najnowsze urządzenia i konstrukcyą 
piecy, jakoteż najnowsze utensylia piekar- 
skie, a mogący przedstawić chlubne świa- 
dectwa. — Reflektanci zechcą jak najry- 
chlej nadesłać euricułum vitae iko- 
ple świadectw, pod adresem: H. K. 
Targówek pod Warszawa, stacya 
pocztowa „Praga*. (1512-1-3) 


- Gorzelnie rolnicze 


urządza — przerabia — dostarcza wszel- 
kie maszyny, parniki, kadzie zacierne, 
gniotowniki, pompy, maszyny parowe, 
kotły, kufy, rezerwoary, 
edług najlepszych, nauką i doświad- 
czeniem stwierdzonych systemów, 


7(672-20-) 


P 


wieży nabiał 
z dóbr Grodkowice 


dostawiany bywa codziennie o godzinie 


5'/, rano (1416-4-) | | ZZOOOBOOCZJOGOGCA 
z wiec koopnida ie S JAW IHNATOWICZ 


i na ulice Krupnicza Nr. 12 
po następujących cenach od 30go czerwca we LWOWIE, ulica Kopernika Nr. 3, — w KRAKOWIE, Sukiennice 
1888 r.: Nr. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2, poleca swojego wyrobu 
znakomite środki, odszczególnione 7ma medalami 
zasługi i Zma dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych. 


mean 

a TE OON 

Balsam de Mekka Szy, tn frodo używa siej, świeżości i de- 
likatności cery. — Słoik 4 złr. si 
ziółka wschodnie di naparzania twarzy, 50 ot. 


D ESO WO ZEDO O m 
Gliceryna toaletowa pozwana mać wami Makony po 30 0, 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz - Josefs - Qual 


BEF Wielki pierwszorzędny hotel. "TRE 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 

am jonm) >. seroryadl apotkc td oszklone. Kąpiele 'Dunajowo i biuro telegr. z, „Stacze 
wajowa prz otelem, omnibus hotelowy na dwo olejo 

zniżone ceny. á (1097-39-104) SPEISER, dyrektor. 


mleko niezbierane . . . . litr 6 cent. 

zbierane . -« « « «: p ty 

PY S T E E A E A | ; 10798 
Zwraca się uwagę Szan. Publiczności, 
że obora w Grodkowicach jest jedyną, 
która zostaje pod stałą kontrolą Komisyi 
rzemysł. Towarzystwa lekarskiego kra- 
owskiego, przedstawia zatem najlepsze 
gwarancye nabiału zdrowego, czystego 

i wyborowego eo do jakości i smaku. 


Pierw. c.k. uprz. Schattauerska 


fabryka sztuczn. bazaltu, towarów 
szamotowych i kamiennych 
C. Schlimp 


; inowa Winau pod Znojmem 
gie Wiednia, I., Miaysedergasse 4. : 
ief na trotoary. 
Bruk z pustych 008 m ie i ulice. , 
Rury, nasady na kominy, płyty i na- 


FABRYKA Zgłoszenia o stałe dostawy przyjmuje 50 ct. i 1 złr. czyniy z glazurowanego Steingutu. 
Zi e | en | BWS ki | g 0 Pata dkr Grodkowioe p: ape sa C UBOGA SE ODW 277% Ti vp „gpiotrwałę ce nia, ziemia kao. 
u c 


(487-10-10) 
Wykonanie kamiennych kanalizacyj, 


P> b 


z) w Krakowie. 

-_ Świadectwa liczne popierają dosko- 
nałość wyrobów i specyalne znawstwo 
_ naszej firmy, którą kierują jnżyniero- 
= wie fachowi. (1415-1-10) 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 


br 


iz — 
Poszukuje się 5000 złr. || ZS 


J. ouozpeuey Iny -2E 


Podwójnie glazurowane nasady kominkowe. 


RD cw X 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych 0 Md 


mundurach i przyborach mundurowych 


ZOZOWY ła opłatni 
R Jeż wa dok ród: zakład mundurowy "ZUR KRIEGSMEDAILLE:: NATURALNY 


R zy płynący z brzozy, Moritz Tiller & Co. e. k. nadworni dostawcy, k 
na hipotekę tuż po Banku. (1473-2-3) | jeżeli pień przebija- w Wiedniu, VIK., Mariahilferstrasse 22. (882-40-) ELINSKI ZDR J 
30) my, znanym jest od 


_ Poszukuje się spólnika 


do korzystnego przedsiębiorstwa fabryczn. 


Wiadomość u adwokata Dra Lesława 
Borońskiego w Krakowie, ul. Grodzka 1. 


SZCZAWIOW Y. 


Oddawna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój 
dyetetyczny. 


Najdawniejszy handel fabryczny w tym dziale. 


7 
4, 
PR 
4 78 


stanie przyrządzonym 


a w ze chemicznej 
zgi na balsam, wtedy na- 
wie cudownego skutku. (131-25-| 


zny Z tałe na twarzy i e 
jej kalododanę bazy barwę ; cerze zyska DEF 
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z 0- 
pisom użycia A złr. 50 o. 

W Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 


Fahrikat Reiff-Huber, Ziirich 


ostr Katalog fir Muhien graus 


w Krakowie. (1417-3-3) 


zi WYCIĄGZROZKŁADU JAZDY 

c. k. austryackich kolei państwowych W Galicyi. 

Wyjazd z Krakowa koleją północną | Przyjazd do apeg phien Północną 
przez Bonarkę prz 


9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyną, Lwowa, 


L biera p = i Só — SĘ: — 
Sub k h ndl W Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz mkcaźBo BEEE naj A | ich handlach 
Je t $ a 0 ly lub inne części ciała tym sokiem, te z zy | BRÖDER PI ER | rp, | 8. Składy we edora penn zc i [1262-410 
obeznany dokładnie z robotami jako||] już na dragi dzień odpada pra- z|| SSEZE mama ma 224 este Forikeo a S wód minera ] 
TEF rome i wie nieznacznie łupież ze skóry, mil aeon EE T E AE ; Ga 
piwniczy , posiadający chlubne świa- która przez to staje się bielutką re SPECIALFABRICANION: NEVESTE SCHROT'a MAKL- MASCHINE VOLAPICK© 8 EDTA ZY OE || 
dectwa — znajdzie zaraz umieszczenie ||] 1 delikatną. Á = ożył tama ka, pkn © 
w handlu Ewarda Fuchsa sie wygładza zoski i bli- a pe, Lager Schweizer Seiden - Beuteltuch e" 
2 
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Prawdziwym skarbem 


SEO. oltcującego = dawiych za Z. Rucker apt., w Ko ńcach M. Reder apt. Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego Stryja, Chy rowa, Nowego Sącza ; 
„ Do nabycia w Wiednia we wszystkich nea Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; | 4 g. 2 m. po połud. Z Miodio taposta, Zwar- 
większych aptekach — również w aptece 6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, donia, Cieszyna, > Husią 


Chyrowa, Nowego Sącza 


Ji. felis $ebstewatrny 


Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. Lwowa, Stryja, 
EETA PRETO ETE T 
80 wydanie. Z 27 rycinami. Cena 2 złr. 


Fil. Neusteina, I., RDZ. 


| LJ | a " = LJ a LJ . 
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Wyjazd z Krakowa koleją Karola 


kowa k 
Ludwika przez Přaszów Przyjazd do mre oL Karola 


Ludwika przez Płaszów 


Tysiące osób zawdzięcza mu rx > Pł: ; : p s 
swoje wyzdrowienie. Do nabycia w KA isk X RA par w u dod pe BE (zmiana miee Oina vie 
Verlags - Magazin w Lipsku Neu- p-d D „d x b , , „ 88 min. a, Z K 
ma: mi Nr. 34, tudzież w każdej księ- i double jako żaluzye — Za TES ies 4 Das im enS t > sły udete yf kde e: RMF R Edge 
arn z i przez fi . Hiausdorf, wyrób : erste österreichische ©. j do Podgórza.P 
W KRAKOWIE na składzie w księgarni p b. La żę p rimat: = Maradosł pod 4 yf Wyjazd z Podgórza-Płaszowa © przyjazd ea „Rui łaszowa 
J. M. Himmelblaua. (1257-5-12) || Braunau w Czechach. [952-21-24] | 62 ANNONCEN BU RE AU Ń OPPELIK M |= py Wiza do Oświęcima , Wrocławia, | g g, | yo "Chyrowa, Nowego Samà, Lwowa 
m - | y 2 ACzą ; 
* . bf] |6 e. 35 rano do Żywea, Bielska-Biały, Wiednia; 30 m. przed południem z Wiedr 
pd b=4 7 è 7 Ą 10 g. +, Oświęcima; nia, Wro- 
i m Wien, Stadt, Stubenbastei Nr, 2  AOESRZOŚ IE pó rj NA cawis południu z Wied 
° p~d wn, p upé PE x na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No-|4 g, 12 m. p A iednią, Bud 
-D- p. 3 + 5 8 onia ; Cieszyną Ą uc apesztu, 
Rósiera ; Stellen r Gesu che z empfiehlt sich zur Besorgung von Annoncen aller Art für b 2: ke gs Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu aji a Lwowa, Stryją, iska” B AO 
r | sf = - — anrd pd 3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; Sącza; SE z 
woda na zęby i do ust | Verkaufsanzeigen §| EH sämmtliche in- und ausländische Journale. ($| |7 5- 28m. wicezó do Nowego Sapra, Chyrowas |g g, 14 m: Woo Z Owięcna, żywa 
jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na ból © pany z | © ryja, Lwowa, iatyna, Zywca. = 
bów oraz do utrz ia i i - p: A þad = Przyjazd q 
ZE cd a na a KOM pe Compagnon Gesuche i A Für eine reele Ausführung aller einlaufenden Aufträge biirgt das 38- M7 Wyjazd z Tarnowa o g. 15 m. w nocy z Ng rasus 
uznana woda do ust usuwa z ust równocześnie pr dego pe anderen Anzei sę für simak | FA jährige Bestehen der allgemein als solid bekannten und ältesten JQ 4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 12 8- Zagórza; ego Sącza, Chyrową 
aF PW ak Zbiłangem und. Fuebesitachriftan ‘befördert | > Firma dieser Branche in Osterreich-Ungam. O og a uganke południem do Zagórza, Chyro- 11 8- „rad Przed połud, z Orłowa, Chyrowa, 
R. Tüchler, aptekarz billigst, schnellstens und in zweckentspre- » as Preis- Courante und Kosten-Vorschliige gratis und 20 wa, Nowego Sącza; : 1 g. 40 min. wieczór ZK 
„W. Rósler's Nachfolger chender Fassung za Originalpreisen die || Sf franco. X 2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, Suchy, Chyrową, 705790, Orłowa, Żywca, 
w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. Annoncen-Expedition von pa Orłowa. > ZAGÓTZA 


leja północną 8 
> 08 Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa Miadnika budapegzę ne, są według południka 
x4 pragskiego, wszelkie inne zaś A NE bycia na stacyąch ę pb» SĄ 
a j inij galicyjskich jest do - « K. austr, kolei two 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich e: cenie 6 cent. r (106 ar wych 


Rudolf Mosse | 


Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 


k. A. Siedlecki a W. 7 : H APP OOOOOOOOCOOCOOŃ a 
cr KA rf ama ka > PAŃ Z. A Wien, I, Seilerstätte Nr. A ):4)$:0:0:0:0:0:0:0:0:0:02020202 QL RAZU 0:04 A a! 


w Kołomyi u W. Dąbrowskiego. __(502.28.)| suisskememnawyzn wm wama wow i s - 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Radca Drukarni Józef Łakociński, 


